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DNI OŚ WIATY KSI4ZKI I PRASY 

.. 

l,oterta książkowa przy Dworcu - Gló"-ym . =•0 w Legnicy l'ot. :r. Datz 

T 
ACY już _ jęsteśmy, że kilka 
razy do roka przy l ic;z.nych 

okazjaeh w postaci świąt, rocznic. 
dni obchodu i dni ku czci - lubi­
my �nrn' refleksje. 

W maju do tych rozważań ma­
my okaz.ii ' szczególnie wiele, bo 
za.raz po święcie majowym· 'w ka� 
lendarzu rozpączynają się Dni 
Oświaty K;,iążki i · Prasy. 
· Zajmijmy, się przez chwilę jedqą 

z trz_ech solenizantek - książką. , 
Towarzyszy nam ona od wózka 
(w�az z postępem techi:iicznym 
zniknęła przysłowiowa kołyska) cło 
tzw. grobowej deski (tu postęp nic 
niestety, nie ·  zmienił). Uczy nas, 
uprzyj,�mma życie, pomaga .w .pra­
cy. Ku naszej radości rośnie szyb­
ko i szybko się rozmnaża. W .  bie-

, żącyi'il roku znowu przybęc1zi.e nam 
na _ksiegarskich półkach 798 tylu--
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tys. zł. każda: dwte małe księga­
renki (przy ul. Wrocławskiej ; 
Dworcowej) za 30-40 tys. a księga.i· 
nia wydawnictw Importowanych za 
60 tys. 

Przed trzema laty były w Leg­
n icy tylko trzy . Plil,Cc:>Wki „Domu 
Książki·', a_ plany · miesięczne każ- _ 
dej :i . nich poza _ sezonem ·podręcz­
nikowym nie przekraczały w zasa­
dzie l 00 tys. złotych. Przed 6-8 
laty z:iś rzaąJ<o t.przedawano w 
nich książek więcej, 'niż za 60-80 
1ys. złotych. ; 

Że książki wtedy były ta1'isze? • 
. Były, owszem, ale stosunkowo ce­

ny te lilie.wiele odbiegały od dzisiej 
�zych. Legnica trniala mniej miesz­
kańc6w? MnieL ale i Judzie wtedy 
:-nniej o książkach myśleli. Wciaż 
jesz.cze zajęci ·byii „ur.ząd.,:a,niem 
się" w tym mieście. 

i_';h za�sze przy !adach, wybierają. 
l. o wiec. w;obec zachłanności bi­
bliotek, kupują legniczanie? To 
nieprawda, że już zupełnie nic im 
nie skapnie z· nowości 

.
l iterackich, 

Co rasowsi bibliofile ·z.nają sposoby 
na zaobywa11ie najbarclziej inte­
resują<:ych ich pozycji, a ba,rdziej 
przypacUrn,vi mają cło wyboru setki 
tytułów ubiegłorocznych. tzw.' re-� 
manentowych (nie mylić z poję- ~, 

ciem ,,cegła" ! ) .  Wszyscy zaś r.azeni 
pod dosta tkiem nabywać mogą li­
teratury popularno naukowej, nau­
kowej, tcchr.icznej, politycznej i 

wydawn.ic twa encyklopedyczne. 

Tego ciekawego i charaktery,­
styczncgo zwrotu zainteresowań 
czytelniczych w kierunku tych wla§ 
;1ie typów książki nie można nie 
zauważyć. Widoczny , jest on nie 

Solenizantka jest smutna 
tł 

łów literatury p ięknej (w tym 512 
polskich i 286 o!Y:yc! Ił, w i l ości 
8 ,2 . mln egzemplarzy cra12. 572 ty­
tuły w l ic:zbie ok, 3,8 mln egzeru­
plarzy -- książek techl'ticznych. 

Plany wydawnifze, mimo ciąg­
łych narzekań na brak _papieru, 
za1Sadniczo n ie budzą pesym izm u. 
Z ogólnych danych wydawniczych 
wynika, że księgarnie otrzymają 
w ;Jiezc1cvm roku więcej tytułów 
1 w większycb il9ścia-::h egzemp1a­
rzy, niż to - miało miejsce w roku 
ubiegłym. 

Tyle wydawcy, 

Dziś Z<1gospodarowaliśmy r,ię JUZ, 
,,posprawiali śmy sobie" co najpo­
trzebni,-jsze w życiu, wyrośl ismy, 
wykszta:Jcili,śmy ,fię, zoobylijmy za­
wody. Coraz czę;§ciej 'spotykamy 
�ię w wypo:tyezalniach kbiążek i w 
l\:sh:gar;1ic1ch:' Nie tylko  pożyczamy 
książki (ho to śmiesznie mało ko- / 
sLtuje), ale' i kupujemy i '\ sami 
szperamy w µół lc�ch ksi ,;-garskich. 
zamawiamy, pi;nu iemy, b:r nic 2 

lntnesujących nas nowok; ni•,: 
uszło uwa.ize. By nie zabrakło ich 
na· naszych zap•�hanych j uż domo� 
wych r ć.galach. 

Przejdźr,,y teraz do spra'W książ-· 
kowych - czysto legnickich. Mia­
�to nasze ma 5 księgarń „Domu 
:{siążki" Maz dwie duże biblioteki 
publiczne - Miejr,ką i Powiatową, 
Tysi11ce ksiażek znajduje się w Bi ­
bl iotece Pedagogicznej , Tow a rzy­
stwa Przyjaciół Nauk,  w biblio­
tekach z<ikladowych i szkolnych. 

NaJpPln iejszy obraz czytelnictwa 
dają nam JPdnak przede ws,;ystk1m 
księgarnie i biblioteki publiczne, 
zwlaszo:a La,; m iej skJe. 

W roku 1962 księgarnie spr1eda­
!y ksi-ążek na sumę ponad 4.600 
1ys. zł. W porc'iwnaniu z lat.ami 
ubiegłymi  to barriw dużo. Prze. 
ciętnie bnwiPm dwie n::ij więk:;;:r� 
liiasze J�sięgarnie sprzedav;raly mie­
fięcznie wydawnktw za 100-,-120 

Mu:,zę tu wrócić ponownie do 
obidnic wydawęów. Moiv1ą cni. ćJ 
i lo;.ciuwo k�io_żP.!t w tym roku bę -
dzie wiec"'.i n i :;,  w · ubiegłym. Coś 
mi -tu nie gra, zwłaszcza po dłu­
gich 1·ozmowach z księgarzarni, klo­
rzy r�ce łami c1 i ż.alą  się. że na 
naradach w dyrękcji wrocławskiej 
odbiP-ra im się w;ielkie nadzieje 
na zwiększenie · przydziałów. 

- N nwości, zw la.o zeza l i  tera.tury 
pięknej przysyJ__;;1ją nam po 20 egzem 
plarzy, rzadko� l1l więcej. Lek tur 
dla ,;zk6! brak chronicznie ,  li t.era­
tury dla rlzied do lat 10, też. B1-
bl ioteki, które zaopatrujemy, za­
bieraj-ej naj ,::zęściej więks·wść albo 
i wszy5tkie rinwo-ści Co my mamy 
robić? ro. mają kupować , . i ndy-
widualni" k l ienci ? ' ,  

A jednak ci też ku,pujq. Pe:lno . 

W�OJCIECH HAS 
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- laureatem nagrody, 

\iVrocła wskiei prasy na rok 19 63  

Ustanowiona w roku 1 957 przez Wrocławskie Wydawnic­
two Prasowe nagroda artystyczna wrocł'aws�iej • pra-sy jest 
przyznilwana corocznie w dniu 1 maja za szczególne ·osiąg­
nk:tia twórcze w dowolnej dziedzinie sztuki na terenie 
w;odawia _ i Dolnego śląska. 

25 kwretnia br. jury w składzie: W·ładysla-W Bie,ło�icz 
Roman Karpiński, Andrzej Lesiews!d, Tadeusz lutogniew­
ski, - Kazimierz Tur.aj, Tadeusz Wierzbicki i ,Bronisław · 
Winnf�ki 

1 
postanowił.o 
nagrodę artystyczną 
wrodilwskiej . prasy 
na rok 1 963 
przy,mać 

WOJCIECHO\VI HASOWI 
za całokui�łt jego twórczośd fihnowej 
a szczególnie za film pt; ,,Jak być kochaną". 

W roku 1 957 nagrodę wrocławskiej prasy otrzymał Adolf 
Chronicki, w 1 9S8 - Henryk Tomaszewski, w 1 959 -_Jan 
Kuglin, w 1 960 - Józef Pieracki, w 1 961 - Tadeusz Miko-

\ 

łajek, a w rol<u 1 962 - Andrzej Will. 
Mag,·oda wynosi 1 0.000 zł. Zostanie ona laureatowł wrę­

czona 4 maja podczas obrad sesj i „Literatura I . fihn" we 
. 
_
, wrocław_s�im Klubie D�iennikarzv.

_ ,, 

I 
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\ylko w księgarniach, lecz i w Li­
bl iot,,Jrnch. Księgacze i bibl ioteka­
rze zgodnym chórem mowią .,to 
!Ernz idzie". Idzie faktyczt:ie. I to 
dobrze. Ogran iczenie ilości egzem­
plarzy wydmynictw l iterackach na 
rzecz niezbę:lnycn dzisiejszemu 
człowiekowi wiaclornośc( z różnych 
dziedzin nauki i techniki , to właś­
nie to, o ezyrn bez większego ąpty­
mizr> ,u  marzrmo • do niedawna rta 
najwyższym wydawniczym szcze­
blu. 

Czym tlJJmaczy się ten' ·zwrot 
czytelniczych zainteresowań ' Chy ­
ha s:imym życiem, jego tempem, 
1ech niką, przeotrażeuiami spelecz-­
r,ymi i pol itycznymi, cią,głym dą­
żeniem do wiedzy o świecie, lu­
dziar.h i ich spraw.ach, wymaga­
r,iami i:tawianymi przez szkoły lu­
dziom uczącym się .. a przez zakłady 
pracy - pracującym. 

W 
BIBLIOTECE, Miejskiej przej 
rzalam dzienniki wypoży­
czet'� i karty c;zytelników. 
Okazuje się, iż na 100 <::zy-

telnik6w: 43 osoby - to ucząca się 
młodzież, 28 osób - pracownicy 
wny'.;lowi, 13 - niezatrudnieni (go­
�podynie domowe, r:enciśd, i tp.), 
i4 - robotnicy. 

A ot.o C"yfry obrazujące zarówno 
wzrost księgozbioru jak i czytel- , 

\ 

' W 20 rocznicę powstania w get­
cie warszawskim odbyła się w dniu 
23 kwietnia br. w sali im. G. Dua 
uroczys;a akademia, W prezydium 
zasiedli:  przewodniczący " "  Prezy­
dium MRN mgr K. Gryglaszewski, 
wiceprzewodnicząt'Y St. Jamroz, se­
kretarz KP PZPR J. Pałys, ,,prze­
_wodniczącJ• Miejskiego Komitf.1;u , 
FJN B. Dębski oraz liczni , przed­
stawiciele organizacji· społecznych 
i politycznych, byli więźniowie o­
bo,zów i gett, partyz,anci i uczest­
nicy walk frontowych. 

Referat' o powstaniu· -:w-- -ą:etcie 

Str, IU - Romuald" Nader 
rozmawiał . z kilkoma ludźmi 
słuchając Ich wspomrt4eń do- · 
tyczących okoliczności __ w ja­
kich znajdowali się w dniu 
zakończenia II wojny świato­
wej. Ułożyła się z tego strona 
strona wspomni-eń i refleksji 
pod ogólnym tytułem „ICH 
PIERWSZY DZIEN WOLNO• 
SC!". 

Str. V „RECENZJA Z 
MIASTA POWIATOWEGO'! oto 

Polecamy w numerze: 
tytuł Prostaczka. Jak łatwo się 
domyślić - jest to recenzja wy­
glądu ulic Legnicy. Ciekawych 
pragniemy poinformować, iż 
Prostaczek to pseudonim 'zna­
nego publicysty i reportera 
Klemensa Krzyżagórs�i,e,go, 

'Na • tej samej stronie druku­
jemy artykuł pt. ,,P AMFLE1:_ 

• 

"-
NA GNIEWNĄ , MŁODOŚC", 
Wreszcie! Jest to bowiem 
pieTW!raY głos w dyslp,isji, .11a� .. 

• wlązujący do opublikowanego 
we wrocławskiej __ .,Odrze" 
.,Pamfl,etu na pasterży".-

Str. VIII - Obok ciekawo­
stek, programu kin i telewizji, 
jak zwykle Krystyna _ Jl'ranusz 
pisze o „FATALNYCH GRZE­
CHACH PEWNEGO .KOMORNI• 
KA'"., · 

......... ---------.,-----------------------------
Nr 18 (318) Rok X 

nictwa (sq to dane z 1 styczni2 
br. ) :  9.!.41 czytelnikow. 200.!592 wy, 
pożyczeń, dzienna frekwencja, czy · 
telnil�ów !w dziale młodzieżowym 
i dla dorosłych) - 510 os<ih. księ• 
gozbiór - ponad 50 tys, tomow. 

Cyfry ,1 e ocenić ·moż,na wlaści-­
•.viej _ porównując je

b 
z wyn.ikarni 

rokt1 1961 i 1960. tóż: w roku 
1961 czytelnikó,v było mmej niż 
clziś o 21 77, a wypożyczeń o 4L80i. 
H.ok . wcześniej, a więc 1960 - czy­
telników (w porównaniu z roki'em 
1961) - mniej o 3768. a _ wyi:oży. 
czer. o 67.851 .  Widać więc, iż pasja 
,·zytelnicza ciągle i poważnie wzra- , 
;;ta. 

I jeszcz•� trochę cyfr, wyję1ych 
7e sprawozdania -Wojewódzkie; i 
Miej;,kiej Biblioteki Publicrnej ·•w� 
Wnwła,.viu :  średnia w _ wojewódc:-­
twie li czba książek na 1 00 mie�z­
kańców w 1962 wlrn ,wynosiła 1 12 . 
w Legnicy za-ś 7t : sum� pi,międz_y 
pi;_zę_znac:ronych na zakop k�iążek 
w,., !.,sita w Legnicy na jeclne1/o 
_mi1szkatka 1 .'96 zł. {śred1�la suma 
w wojc;wództwie ,... l.fil zł); prze­
ciętna ifość wypożyczeń przez 1 
:nieszkańca � 21 ,9. 

Niestety. sprawy biblioteki nieco 
po macoszemu traktowane są prze;; , 
nasze wtadze miejskie.- Kierowni-' 
kowi bibl _i oteki, Janowi Baranowi, 
ubiegajacemu się o zwiekszenie 
funduszu na za,kup książek·ł.v bie­
żącym roku. o�wiadczono niedJw­
no; i ż  z powodu trudności lokalo­
wych i magazynowych '(1 ernnnt bu­
dynku), książek kupować nie war­
to. 

Oblicza się, i ż• remont ten trwać 
będzie przynajmniej 3 lata„ Czy 
przez teri cza� czy tel nicy (rlo ko1·1-
ca br. ilość ich przy·puszcza l niti 
wzrośnle do 1 1  ty's . .  osób) naprawd,� 
n.ie ht;_dą mogli czytać nowości ? 
;\Tie przyznano , te'i: bibl iotece fun­
duszn na organizowanie spotkaii z 
a�1tor11mi książek . Bardzo t.o • nie­
ładnie, proszę m.ia�ta, prawda? ' 

Nie wolno zapominać, że Jegni-, 
czanie chcą i powinni czytać co ­
raz wiecej. 

A.NN A _ J ASTRZĘBSKL\ 

* 
warszawskim wygłosił tow. B. Dęb-
ski, - który szeroko omówił historię 
heroicznych zmagań pows,.ańców 
z' faszystowskim okupantem pod 
hasłem „Za waszą i naszą wol­
ność". Była więźniarka Gross-Ro­
sen, Oświęcimia i krakowskiego 
getta F. Moneta wręczyła pamiąt­
kowy • proporczyk. Sekretarz łegni- -
ckiego oddziału TSKZ to,w. D. 
Rojtenberg u\izcil pamięć bohater­
skich powstańców z gett w War­
szawie, Białymstolrn, Krakowie, 
'Lodzi, wzywając do ezujnośei i wal­
ki Q zakw-.i: : Qrodukowa.nia. broni ·nu� 

196� ;.,, ·cena 1.50 �{ 

Załoga . ;chof umu 
' ' 

ćzgnem pow�_tała 

SWIĘTO PRACY 
. Swięto Pracy 1 Maja zostało w 

bieżącym roku powitarie, przez za;. 
łogę Cłtofumu Ch0eianó..y l iczny­
m i  czynami i zobowfąianiąmi. 

Jako jeden z ·pierwszych, !'.lługo-
. fai[owe zobo\1/iąza-nie 1-majowe, pod-

I jął Wydział Montażu. Załoga po­
I stanowiła 'do końca i"crku ··,narobić,· 

I wszelkie żale�foki ;; ' ;roduk�ji ,-.,, 
. eksportowej. 

Pracownicy WYyał� � Mećhanic�­
nego zobowiązali 1Się .. zwiększyć 
wydaj_ność pracy w· kwietniu, ma­
ju i czerwcu przeciętnie o 5 proo 
7,aJoga Wydziału Narzędziowni 'lt 
c:zynie majowym wykon'ała kom­
pletne wyposażenie do ogródka 

jorda,nowsl5iego w PQstaci huśta­
, wek, małych karuzelek, 1awecz,;-k 
' pod grzybkiem i innych iirządzeń, • 

które zostały ju_ż �aih:5.talow��e 'na 
zacisznym placyku przy ul. l Ma-, . 
ja. 

'' Poza tym wszystkie wydziały 
produkcyJne i pomocnicze raz.po­
częły w cżyn.ie spclecznyrn porząd-'­
k)owanie terenów położonych oboli; 

_Q 

pamiqtkow,J 
• pośwtęcony XX 1·0-

cznicy powstania ti,· 
getcie wars:żaws/cim' 

klearnej, o trwały pokój i przyjaźń 
międży • narotlami. 

w części artystycznej wystąpił 
chór TSKŻ pod klerowniotwem 
Róży Gotlieb, Tea-tr Poezji Klubu 
l\'.Uodzieiowego· TSKŻ oraz Legni­
cka Orkiestra Symfoniczna, Koło 
Dramatyczne TSKŻ. 

Klu_b Młodzieżowy TSKZ zorga­
nizował akademię dla młodiieży 
szkolnej. Referat wygłosił prok. 
E. Feldman. W części artystycznej 
wystąpiło Ifoło Żywego Stówa pny 
Klub� pz,j�ięeJm TSKŻ. 

✓ --- • -- - " -- fL,�ZCZimA&- . 

hal . faJ:i+:vcznych. Część - trawników 
i klombów -jest już gotowa. 

Wir;. 

-cenna inicjatvw1 , 
------�' 

·Społe'czn1 
,- _(J P'ł e·k ufio wi(t 

dornów 
Coraz, większe�o rozma- . 

chu nabiera zainicjowana 
µrz-ez ' Prezydfum MRN a.t­
cja powoływania � _ )łecz• 
nych opiekunów domów. 
;1uz prz<:!szło 400 budynków 
;v,, Legnicy posiada społecz-
;nych opiekunów, którzy , 
współdziałają z komiteta­
mi ohywatelsk�mi i admi_l}.i­

•s tracjami d:omów mieszkal­
nych w dziedzinie zabezpie 
·c�ę-nia rtależyte!efo stanu bu­
dynków . . . oraz utrzymania w, 
ni.eh . porządku i czystości; 

Zatwi<:!rdzony został regu­
amin działalności społecz­

nych opiekunów domów, 
ustalający ich prawa i obo­
wiązki. Społeczni oviekuno­

i€ d omów będą - powoły­
wani do komisji k.walifiku-.. 
jącej budynki do remon­
tów� • będą również . uc�est­
niczy,ć w • odbiorach .· ws.z<:!l­
kiego ' rodżaju robót remon­
towych. .Do _ ich zadań - bę­
dzie należało czuwanie • n.ad 

�rzymartiem • czystości w 
budynkach. • Będą oni i_Izgą.d 
n;aś, z lokatora.mf"• 'kolejność ; 
sprzątania i . mycia klatek 
s<;;h09owych. 
" 9P.iekunowi€ dom,ów u- . 

pr;:iwnieni będą d o-uczest.1i- ' 
_· c;::e_nia w rozstrzyganiu spo,-

rów między lokat9rarn.i wy- • • 
n ikłymi na tle użytkowani;i. 

. wspólnych pomi-eszczeń jak 
strychy, piwnic-e, komórki 
itp. Do ich zatań należeć: 

ędzie również • czuwanie 
,ad wfaściwym prżygotowa­
iem - budyRków ' na _ okres 

- z �mo:,vy: a zwłaszcza 9ad ,'zą 
• Ęzp1eczeniem 'prz<:!wodów 
. wodociągowch i. kanalizacyj­

nych przed zamarznięciem. 
W r_iajbliższym • czasie opie­
kunowi€ domów otrzymaj.:\ .  
egitymacje, uprawni_ając,e • 

1 d �  pod.ejg10wania czynności; 
1 a ich' nazwiska umieszcz-one 

.ostaną na wi-docznych miej­
scach ' w każdym • budynku . .  -

Pierwsza narada instrukta 
żowo-informacyjna dla o-

. iekunów . domow,ych od.hę-, j 
. dzie się w połowie maja. • 
_ Jednym z najpilniejszych· 
: 1-adań jest w t€j chwili do­

�owadze?ie do tego, by w: 
ciągu biezącego roku oo na.j« 

I 
mniej polowa budynków · w _,

_ 
„egnicy znalazła się • pod 

społeczną opieką opiekunów: 
• domqw. " - I;P.. 

' 

.. 

\ 
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Mlo'.lzież szkolna pod, czas sadzenia kwta• tów przy szkole nr lB w Leąnicy. 
Fot. J. Datz 

o 
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Mafnotrawne -,dziecię 
Dziwne koleje losu przecho­

dziła wrocławska Spółdzielnia 
Pracy „Cerbet" a z 'nią Zakiad 
w Jaśkowicach Legnickich, który 
wchodził w skład spółdzielni. 

I 

.Jej kariera skończyła się 5 -
kwietnia br. Straty wynosiły \ ' 811.000 zł. Usiłowano Jeszcze 
utrzymać Zakład, którego re­
mont i modernizacja wyposaże-

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
Jnteresuj11co wygląda tegorncz­

ny program obchodu „Dni Oświa 
ty Książki · i Prasy" w mieście i 
powiecie legnickim, 

Przewiduje on otwarcie w 
miesiącu maju fili .j bibliotecznej 
przy ulicy Wrocławskiej, czytelni 

, bibliotecznej w Miejskim Domu 
Kultury, <;>tv/arcie Wiejskiego 
Ośrotlfra Kiultury• z kioskiem i 
czytelnią „Ruchu" w Gniewomie-
rzu. / 

15  _ bibliotek "gromadzkich zor­
ganizuje w maju po jednym 
punkcie bibliotecznym i urząd:d 
wystawy ksinżek. 

Biblioteki w Miłkowicach i 
. PEOchowlcach urządzają kierma-
sze książkowe. 

Wfolki kiermasz książki orga­
nizują iegnickie księgarnie. Bę-

. dzie on c>tynny 5, 12 i 19 maja 
br. 1,r,z�• ni. Wrocławskie.i (róg 
ulicy Lenina). Na "kiermaszu znaj 
dą si� atrakcyjn� pozycje litera- · 
tury pi1;lmej, bo�aty wybór lite� 
ratury fa\chowej. społecznej i _po­
litycznej jak rawnież reproduk­
cje i albumy malarskie oraz na.i­
nowsze· nagrania piosenek. 5 ma­
ja · na kiermaszu będą' podpisy­
wać swoje książl�i znani pisarze 
wroclawsCl' ! R. Cabaj - autor 
książki „Prawdziwe, l)icprawdzi-

, , we" - zbioru dolnośląskich le­
g-end i baśni, K azimierz Koszut'ski, 
autor ,.Spo1kania o zmierzchu". 
Z. Kubikowski, autor „Wrocła­
wia l iterackiego", T. Zasadny 
znany z tomiku pt. ,.Zazdroszczę 
nut". 

. W dniach od 5 do 10  maja w 
!vliejskim • Domu Kultury prze­
gląd ,amaitorskich zespołów 
pieśni i tańca, będfZlie oka� 
zją efo ,zapoznąnia się z naj-­
ciekawszy111i zespołami teatral­
nym.i i estradowymi z miasta i 
J)O\.l·iatu. • 

11-, ,maja hr., działacz':! kultu­
nlni ?, mias ta i powiatów leg­
n ickiego i lubińskiego będą ob­
cho{faic; w Miejskim Domu Kul­
t11ry. swoje ś więto - Dzień Dzia­
łacza Kulturalnei:(o. W programie • 
obchod11 zn;,jcluią  się- występ 
teatru • MJ;)K, występ legnickie j  
orkiestry symfon icznej, zobawa 
taneczn.\l a 12.  V. br. wyjazd 
i1 uto!,arnmi do Lubina i zw1e­
dzanie zagl�bi a miedziowego. 

Czynnfo włączyło się do ob­
chodu Dni • Oświaty Ksi;;i,:ilki i 
Prasy Tq,war,-:y,;two Wiedzy P.o­
ws.zecirnej, k órego preiegenci 
zgłosil i  10 beznlatnych wvklaclńv,; 
:ia tematy reformy szkolnej, ko­

'deksu rodzinnego, wy'.Jmu za-­
wodu. (mig} 

B Ir i 
h&ndel mi��em 

.Yest w Legnicy przy ul. Kamien­
.nej s.klep Miejskiego Handlu Mi,ę­
sElm, gdzje sprzedawane są tańsze 
gatunki n,_ięsa. Jeden z czytelni­
ków „Wiadomości", klient tego 
sklepu, 2,lo·żył w redakcji zażale­
_nie ria panujacy w tym · sklepie 
ba,lagan: inwalidzi i inni kupują­
t:y, uprawnieni do zakupu p0za ko­
lejką, nie są w myśl tego rozpo­
rządzenia obsługiw?,J1i. . . • \  

Udostępniono zażalenie dyrekcji 
MHM i otrzymano odpowiedź. Dy­
rekcja przyznaje, że · tanie mi,eso 
:na wielu chętnych nabywcć,w, po 
czym stwierdza: ,,... Po zbadaniu 
!!prawy' w sklepie stwierdzamy, że 
kierownik  sklepu nie jest w sta­
]:Jie utrzymać )rnlejnoici sprzedaży 
-zgodnie z obowią;,;ującymi przepi­
sami, ze względu na dużą iloś,� 
kupujących znajdujących się w 

sklepie, którzy winni być obsługi­
wani w pierwszej kolejności tj . 
star�:r, kobiety ciężarne, inwalidzi 
wojenni ciężko poszl<;odowan.i, ko­
biety z dziećmi na ręk'u. Zazna­
czamy, że pomię.dzy uprawnionymi 
do nabywania bez k'Jlejności do­
chodzi do klotni w sklepie o pra • 
wo pierwszeństwa zakupu. 

Tyle ma na ten temat do po­
wiedzenia dyrekcja Miejskiego 
Handlu Mięsem w Legnicy. Zaża­
lt�nie otrzymała, odpisała i koniec. 
Tylko, że s t w i e r d z  e n  i e sta-

;nu ' faktycznego nie wymag;alo aż 
. I • 

tak długiego wywodu. Stan fak-
tyczny stwierdzony został przez 
klientów, ą rzeczą dyrekcji było 
zastanowić się, _ jak ten stan zmie­
nić. O ,tym jednak w piśmie at'l? 
i!.'łowa. A przeciez o czymś świad­
czy /bezradny kierownik sklepu, o 
czymś , świadczą kłótnie kupuja­
cych. Chyba nic o idealnych Wa• 
runkach sklepu nr 24? 

, 
J'eśliby możn_a zrobić dyrekcji ,"1HM propozycję, pozwoliłbym so-' bie zachęcić ją do bardziej rze­

czowego zajęcia się tą sprawą. ,Tasne je-st, że tańsze mięso · kupu­
ją ludzie o niższych dochodach a w;ięc przede wszystkim inwali

,
dzi 

i starcy emeryci. Czy b2łagan w 
:;klepie ma ich pozbawić możliwo­
fri kupna mięsa lub naraiić na 
wystawanie w kolejkach wraz z 
lup.imi, cie�zącymi się kwitnącym 
zdrowiem? Wid,fałem w niektó­
rych miastach, że kupujący poza 
kolejnością tworzą swoją koJejke;, 
obsługiwani są np. po trzech, czy 
pięciu osobach z kolejki „zdrowej". 
Skoro mięso nie zaspokaja ' potrzeb 
kupujących, można je sprzedawać 
w ustalonych _ ilościach "°Y_ spra­
wiedliwie obdzielić kupujących. 

Są to oczywiście propozycje, bo 
dyrekcja wie lepiej . . . 

Z.K. 

Zbiórka odzieżv · · trwa 
Polski • Komitet Opieki Społecz­

nej - Rada Powiatowa w Legni­
cy sldada serdeczne podziękowanie 
ZPD „l'.vrnana", Biuru P.rojektów, 
Hucie Miedzi, MPK, Zrzeszellliu 
Prywatnego Handlu i Usług oraz 2 WIADOMOSCI 

- LEGNICKIE 

�.I' l8 {318) 

. wszystkim o.fiarodawoom indywi­
dualnym z miasta · i powiatu Leg­
nica - za zebraną i przekazanq 
Radzie odzież. 

Jedno<·ześnie apelujemy do pozo­
stałych ZaJkładow, spółdzielni, in­
stytucji oraz osób prywatny0- o 
włączenie . się do zbiórki oozieży 
-.dla osób potrzebujących pomocy. 

Zgłoszenia prosimy kierować do 
Polskiego Komitetu P0mocy Spo­
łecznej w Legnicy (gmach Prezy·· 
dium MRN), pokój nr 11, tel. 
2Q-2_l,. UTQW. 51.. 

,, 

nia wymagały ok. 12 mln zł. 
Inwestycja byłaby o tyle ko­
rzystna, że Zakład produko­
wałby tak bardzo potrzebne- ma­
teriały bµdowlane. 

Zainwestowano 4 mln. zł. i 
za�zęto produkować cegłę. Jed.:. 
nak źle prowadzona Śpółdzielnia 
nie rok-owała nadziei, więc 
wstrzymano ltmit inwestycyjny, 
Wówczas postanowiono produko­
wać kostkę d rogową tzw .  .,tra­
linkę" i krawężniki . drogowe: 
Zarobki przy bardzo prymityw­
nej produkcj i wynosiły 2 . 1 00 do 
3.000 zł. a wydajność na jed­
nego robotnika - 20 kostek na  I- godzinę. Robocizna po-ch lania l a  
70  proc. kosztów. Zdarza ło się, • 
że pracbwnicy nie'!'egularn ie o­
trzymywali pobory. 

Już wtedy 'było oczyw iste, że 
tak prowadwna Spółdzieln i a  n i e  1 
ma rac:ii bytu. Rada Na<;lzoTcza 

Problem tygodnia 

Spółdzil'!lni, która n ie  tylko ma 
obowiązek kontrolowania dzia­
łalności gospodarczej, ale i wy-

• starczające uprawnfenia, aby 
przed.Jięwziąć kr<Yki, zmierzają­
ce do radykalnej zmiany w 
systemie zarządzania, n ic nie 
zrobiła, by nie • dopuścić do u­
padku Spółdzielni. • 

W Jaśkowicach Legnickich 
zostało sporo ludzi bez pracy. 
Są zabudowania i inny maj.ą­
tek trwały, w który zainwe­
stowano trochę pieniędzy, n ikt 
jednak nie -chce 'przyjąć tego do 
dalszej eksploatacji .  Może jakaś 
spółdzielnia legnicka (np. 1 1  Lu­
ty), zainteresujle się tym obiek­
tem, którego eksploatacja może 
przynieść duże korzyści pod wa­
runk!iem, ' że się zapewni pla­
cówce rzetelne kierownictwo. 

Aran 

Spójrz y na zegarki 
,,. 

T
YGODNIK „Polityka" rozpo­
c,ą! cykl artykułów pt. 
,,Spójrzmy na zegarki". W u-

wsannieniu tytułu. czytarny: 
W na,szym kraju pleni się ra­

!mnk9wa gospodarka czasem. Nic 
istnieje . społeczna kultura wykp­
rzystywania czasu. Oszczędzanie 
surowców. oszczędzanie pieniędzy 
czy innych rzeczy materialllych 
jest tytulPm do chwały. Tylko nie 
oszczędność czasu. A JJrzecicż t.'.t 
ostatnia jest podstawą wszelkiej 

,, innej oszczędności". 
święte słowa! Ileż to godzi-n tra­

cimy na skutek wadliwej organi­
zacji procesu produkcyjnego i nie 
najlepszych roz,Jviązań -organizacyj­
nych w administracji? Jle czasu 
zżera nam czekaniP w rM.nych ko­
lejk„ch? A. rozmowy telefomczne? 
Kto policzy strac„ne godziny na 
bezmyślnym -patrz<'niu na «bsolut-
1 1 ie cały od sygnału wywolawcze­
gQ po melodię na doqrnnoc - pro­
gram tdewizyjny? Wreszcie - ile 
czasu noc-hlaniają zebrania? 

Wiek problemow. NiezmieTnie 
ważnych. C'b�ę jednak zasygnal!• 
zować rlzi .§ jeden tylko. Związany 
z pytaniern ostaJtmm. Chodzi o ze­
brania. 

Na początek parę przykładów. 
18· kwietnia komitet organizacyj· 

ny obchor1n ważnego święta za­
prasza przedstawicieli zakładów i 
· insly tucji na kr,'.itką naradr•. • N a­
rada t"wa rzeczywiście l,rótlrn. 

Niecałą godzinę. Rzecz w tym że 
spośn'>d około dwustu zakładów -
pięćdzi:>siąt nie przysłało ani swo­
ich przedstawicieli, ani usprawie­
dliwień ! 19 kwiPtnia zarząd pov.iatowy 
pewnej społeczne:j organlz:kji za­
prosił na plenarne - posiedzenie 
członków i dziaiacz;v, którym idee _ 
tej organiŻacji bliskie by� mają. 

Na 1 5  nieobecnych tylko trzech 
ns11rawiedlfwilo si� wcześniej. 

W . ,Gazecie Robotnicżej" z 2fi kwi8tnia br. czytamy, że na ostat­
r,ią  wywi8dówkę klasy Ie Szkoły Podstawowej nr 2 w Jaworze przy­
była zalr>dwie trzecia częś,� rodzi­
ców. Niektórzy od początku roku, 
nie :,naleźli czasu by skontaktować 
się ze szkolą. 

' Przykłady trzy tylko - ale fak-
tów podobnych mrowie. Nie wyni­
kają _ one z aktualnych wiosel'\nych 
kłqpotów i trudności. Któż nie ·pa­
mięta, w j akich to „bóla-ch frek-' 
½'.encyjnych ' '  zrodził się sejmik 
legni.ckiej mteligencji ?  A ile cierp­
kich uwag padło pod adresem or,­
ganizatorow • dy.sk11sji nad „Pam­
fletem na pa.sterzy'' . kiedy okaza­
ło się że nie 19rzyszli na wet sa­
mi autorzy artykułu - zamieszczo­
nego we wrodawskiej „Odrze". \V 
1lu to szkołach frekwencja na WY· 
wiadówkach była podobna - jeżeli 
nie gorsza - od jawó-rskiel? ! Moż . 
na by wyliczać w nieskor'tczoność. 

Każd1:mu myślące.mu obserwato-

I 

\ 

Zobowiązania 1-majowę 
koleja,rzy 

handlowców 
. I 

• 

, I  
Pracownicy st-aeji Miłkowice 

na ape l  KC PZPR, n:ądu i .fRZ?.; 
dla uczczenia święta klasy ro­
botniczej . - 1 Maja 1·963 r. �o: 

, bowiązali slę odro.bić zaległo�c1 
I w pracy przewozpwe.i,  spowod�­

wane ciężką zimą i _mrozam_1 : 
upon.ądkoW.p.Ć po,m1eszcz-er11a 
służbowe i stanowiska pracy. 
Celem zagwarantowania bezpie­
·CZf.ń�twa 0s0-bist�go pracowni­
ków zatrudnionych • przy ma­

newrach - zli�wid<>wać całko­
wicie wypadki osobiste i tabo­

rowe; doprowadzić stację do -e­
stetycznego wygL'.:!dU. 

Ponadto nasi kolejarze zobo­
wiązali się: zmniejszyć wyps,a-
• tę za godziny nadliczbowe o 
15  tys. zł: zaoszczędzić en.erg;i 
elektryc;znej na ,sumę 1i tys. zł; 
zespoły drużyn konduktors.k�ch 
i manewrowych z,obowiązują si� 
do końca r-oku 1 963 zaószczę­
,dzić 4000 kg k;atbidu na sumę 
15 .650 zł . 

Robotnicy l«>Howni centralne�· 
go ogrzewania buąynku admi­
nistracyjnego i posterunków 
służbowych zobowiązali s ię za­
oszczędzić 1 8  ton węgla i koksu 
opałowego na sumę 5 tys. zł.  .. 

Pracownicy. administracji, biu­
ra wagonowego. ,ekspedycji to­
warowej i służby placowej d o­
prowadzą do estttycznego wy­
glądu wszystkie po.sterunki .pra­
cy i tęreny przylegle. 

* 
MHD Artykułami Przemysłowy­

mi w -Legnicy j11ż od marca br. 
realizuje zobowiązania ! -majowe, 
podjęte na zebra-rtiu aktywu poli­
tyc;znego i go;,ppd.arczego przedsie­
biMstwa. Grupa _ Działania Z:MS w 
ramach czynu społecznego urządzi 
boisko do siatkówki. Zobowiązanie 
to w przeliczeniu na złotówki da 
ok. 8.000 zł. Związki zawodowe 
postanowiły podnieść stopie11 zor­
ganizowania z 85 proc. do 95 proc. 
Brygada dekoratorów zobowiąza­
ła się, ż-e zmodernizuję systemem 

gospodarczym trzy 'punkty sp 
d • d t r · . kl • r,e azy e

1

_ a 1
Ro
czneJ :

l:> 
s �P ol;mwnic,i 

przy u . sen ergow 44, sk[ pasmanteryjny przy ul. Zloto ep skiej "24 i dziewiarski przy rył. 
Wrocławskiej 29. Realizacja ·zobul, 
wiązań brygady przyniesie 0� 100 tys. zł. oszczędności. 

Podobnym systemem go8poq 
czym będą doprowadzane do es��: tycznego st.anu fasady 15 sklepów 
Prace wykona_ brygada r('mont; 
wo-ki:mserwacyJna. Korzyść z tego 
zobowiaza-nia - to 12 tys, z!. 0. ·szczę,:lności. 

Administra<;ja przedsiębiorstwa 
podjęła się zlikwidowania • i roz. 
montowania magazynu urządzeń 
sklepowych przy ul. Czarnieckiego 
.30. Po przeprowadzeniu prac re­montowych i ko"?,serwacyjnych bę­
dzie tam sklep gospo.darstwa do. 
)T,lowego „1001 '1 drobiazgów" z u­
wzglę.dnieniem bardzo potrzebnej 
Y" Legnicy branży chemicznej, 

Aran 
I 

Sło dem 

naszych · artyk ułów 
----♦·----

P�S usprawnia 
sprzedaż ✓biletów 

W numerze 13/313 „Wiad, 
Legn." w artykule pt. .,Winien 
czy nie winien" mówiliśmy o 
kłopotach pasażerów _PKS, �tó­
rzy w autob'usach płacili haracz 
za niewykupienie 11letu w ka­

sie. 
Legnicki PKS nadesłał nam 

wyjaśnienie w tej sprawie. List 
w skrócie cytujemy: 

BYWAJ' DZIEWCZE : 1 · ŻE>ROW$, OJCZYZ·' 
NA MNIE WOŁA .. .  

,, . . .  Z dniem 1 kwietnia br. u­
ruchomiliśmy na s,tacji PKS w 
Legnicy dodatkową kasę bileto­
wą obsługującą podróżnych w 
godzinach największego nasile­
nia ruchu. Pozwoli t-o na całko­
wite rozwiązanie trudności 1 
nabywaniem biletów. Ponadto 
na pół godziny  przed odjazdem 
każdego autobusu kasy będą 
sprzed awały (pozą. kolejnością) 
b ilety na  wolne 'jes'zcze miejsca 
w tych autobusach. Jednocze\• 
nie ' nadmienia-my, że nie zajdzie 
fo±- konie-cżność rozstrzygania 
sporu .,VVinien czy nie winien'', 
gdyż obecnie n a  przystankach, 
gdzie znajd ują się kasy bileto­
we - każdy podróżny wsiada­
jący d o  autobusu bez biletu -
zobowk1zany będzie do uiszcze­
nia opłaty m anipulacyjnej w 
autobusie - zgodnie z obowią• 
zującymi przepisami dotyczący, 
mi prze'\Vozu ·osó)J. 

::{ W I<'osztem TWO -,,:-y--s-: zl ,,,,, zo_stal zakupt9ny ,,,.,, p,zez 'Wydzial.Zd1·0-
V -wia w Legnicy am­·? butans rentgenow­ski, który dztenme prze.ś tbietla 250-'.J(J0 pacien.t,!Jw. Doci.eta on do ka.tdego Z4· kładu pracy w mie­ście oraz du najdal­szych ws1 powicttu legnickiego. Ostatnio '11,/1.jlkzn.iej­szym.i klientami am. bu1ans·u są m!o{lzi poborowi. których ·mimi.echJ1ięte twarze najlepiej świadczą o 

ty7!1,, że ich „serca 
i płuca•: bez zmian. 

Fot. J. Dat,; 
-r 

Zastępca dyrektora 
HENRYK WYTRYI{OWSKt 

A to · ciekawe! 
Kom:u po,trz-ebne są mydfo i 

ręcznik w , umywalni kawiarni 
W-Z · w Le•gnicy, skoro od �il­
ku tygodni umywalka pozbaw10• 
na j.est kranu. 

Ciekawe, ż-e' dotychczas nlkt 
z kierownictwa nie zainteręso• 
wał się tą sprawą. 

(ski) 

i , co z tego wynika 
' 

rowi i u<:zestnikowi tych nairad i 
spotkań musi nasuwać się kilka. 
uwag. 

Czy kierown_\cy zakładów, które 
11ie przysłały przedstawicieli na 
naradę - li tylko ni:e szanowali 
czasu organizatorów i pozostałych 
uczestników? Lub też qałaganik 
p anujący w owych pr21�dsiębior­
sstwach spowodował przeoczenie 
terminów'? \,, 

Jeszcze nfedarwno spytano by 
wr:ęcz, • czy może i<;Iee tego świę­
�a owy,n Óbywatel 1>m . się nie po­
dobają ?  I wówczas, na następnym 
już zebraniu, byłby · komplet - jak 
w dawnych latach. Jednak nie sto­
suje się tego. Bo wi,;my, że lek­
ceważenie  odnosi się nie do owych 
idei lecz , do ludzi którzy o,rgam.i­
zują daną uroczystość lµb posie• 
dzenie. Ale fakt pozostaje . faktem, 
zaś j,'go wymowa jeszcze bardziej 
obcią:r.a owych defraudantów - cu­
dzego - czasu. NakaztJ.ie przypu­
szczać że nie dorastają oni do 

\ wyawg,iw demokratyczne�o trybu 
zarządzania, że brak groźby, ostre,i 
reakcji za lekceważenie danej 
�prawy u lc,żsamiajq z calk0witym 
braikiem dyscypliny: że ich mózgi 
pozostały nieco kapralskie; j eśli nle 
usłyszą komendy „pę.dmj" lub · 
chociaż „baezność'1 - to zaraz im 
się zdaje ż.e ma:1ą do czynienia 
nie z przełożonymi, a z fra_jer-?-mi. 
których poleceń można nie wy­
konywać'. 

C1.y członkowie zarządu i dZtia., 

łacze organizacj i ,  której · planowa· 
ne zebranie zlekceważyli - przy· 
naJeżno�ć do niej traktują tyl_ko 
.formalnie? !  Czy chcą mieć w k\e· 
szeni jeszcze jedną legitymację, a 
w ankieeie j e.dną organizację spo· 
lec•zną wiecej 'f 

Rodzicl,; n ie  przychodzący na wY' 
wiadówki, to także ci, którzy rnar· 
nuja drogocenny, często wyrwany 
zas!użonen,u wypoczynkowi -
czas na,uczycieli. A jeżeli jedne: 
cześnie zaprzepaszczają przysziośc 
swych dziP.ci ? 

A w.ięc stracony czas to częs:_0 
również zma.rnowanie pożytęrznycil 
inicj atyw dowód • - wreszcie -
zupetneg� braku 5polecznej kultu· 
ry. 

Na zakończenie skr:<m,ne propo· 
zycje: 

e S·tanujmy czas swój i nie t:vl· 
l,o s-ivój. Przychodźmy na potrzeb· 
tle narady i zebra-nia. Przychodźń1Y 
punktualnie. 

G Kaidą niP-obecność sygnali· 
zujmy prz-NUem. 

• Już „Jarmark OsobUwośc( 
„Gazety Robotnfozej" donosił, :f 
,,Usprawiedliwienie to gr:teczn°5'" 
któr.t się spóźniła". Ale co Jepsze: 
spóźaio11:t grzeczność czy jej lcoIJI• 
pletny brak'? 

Zwłaszcza, że chodzi tu ni•! tvlko 
o grzeczność . 

-'lTANISf,/\W 

\ 



Maria Hulajew 
(poseł na Sęjm PRL) 

· 
I 

LE TO już lat? Proszę spoj­
rzeć na to zdjęcie .. . 

. Kołomyja - druga połowa 
marca 1944 roku. Parę tygodni 
przedtem udało mi s ię zbiec z 

!transportu, którym miano mnie 
wywieźć do Niemiec n a  przy­
m.usowe roboty. Ukrywałam się 
w swoim rodzinnym, 40-tysięcz­
ny;rn miasteczku, w którym było 
,ch,odno'i i „głodno"; ludziom 
dała, się we zmaki okupacja, 
ostr� :tima - brakowało żywno­
ści. j opału. 

Lini\1 kolejowa dzieli .miasto 
na dwie części. Niemcy usta­
wili tam pociąg pancerny. Miał 
on bronić interesów Tysiącle­
tniej Rzeszy, . przeciwstawić się 
nadciągającej ·ofensywie Armii 
Radzieckiej. Front w tym czasie  
był jesZJcz.e daleko, dawał o so­
bie mać przygłuszonymi wybu­
chami... • 

Którejś riocy wyrwała -nas ze 
snu potężna detonacja i warkot. 

- czołgów. Byliiśmy przerażeni. Do 
mi€'Szkańia w padł raptem mło­
dy, może 17-,letni chłopak, n ie­
ludzko brudny. 

- Gdzie fas:tyści? 

Wskazaliśmy pociąg pancerny, 
linię torów . kolEijowych dzielącą 
miasto na dwie części. I znów 
detonacja. Wreszcie wszystko 
ucichło. 

Nad ranem n•a n·asze podwór­
ko wjechał czołg. �Teden· z ctv.:-u 
-:- jak się później okazało - kto­
re przyniosły nam wolność. Wy-: 
sypują się z h iego , �artyzanc1, 
są brudni i obszarpani. 

Nigdy nie zapomnę smaku 
chleba, pierwszego jaki jadła� 
od paru tygodni. Poc.zęstoV:7ah 
nas n im radzieccy partyzanci. I 
choć po drugiej stronie. mia�ta 
za torem z pancernym· poc1ą-:­
giem byli jeszcze faszyści, _ choć 
nie wiedzieliśmy, co sit� tam 
dzieje, przecież zaświecił pro.­
myk nadziei , że coś się zm1em. 
Po zaspokojeniu pierwszego gło­
du z miejsca przystąpiliśmy do 
generalnego prania  partyz�n­
ckiego odzienia. Młody chło-p�ec 
nie ·miał koszuli, wię,c ma\ma 
ofiarowała mu swoj ą  bluzkę. 

' 

Ęył wesoły, u�miechnię_tf: nucił 
jakąś piosenkę - polu_b1hsmy go 
wszyscy. Kiedy się zegnał, _bo 
partyzanci od;keżdżali 1;a ko:eJn� 
zadan ia - powiedział J �k_o� 
bardzo na swój wiek powazme .  
„Ja wychodzę w twojej bluzce 
i n igdy Ciebie nie zapomnę, 
mamasza. Masz takie warkocze 
jak moja mama". 

I 

Ten chłopiec zginął. Na m.oiej 
ulicy. 

?vtoże to wszydtko jest trochę 
chaotyczne, n ieusystematyzo"."a.­ne • - zubożone przez pam1ęc. 
Ale ttm pierwszy dzień wolno�ci 
dla mnie jest także wspomnie­
niem o t.vm młodvm chłopcu, 

radziecki� .  P_artyzancie, który w nocy . dobiJaJąc się do naszych drzwi pytał o faszystów. 

;nteresuje pana, co było· da­le_J • Po dwu czy trzech tygod­mach wkr◊:czyły regularne wo)­
�k a. Nie, nie było bombardowań _ 
1 w ogóle tego wszystk iego co nazywam! '? walką, bitwą". Żdo­bywco;11 sw_1ata nie starczyło _ sił na opar: uciekali . w. popłochu na 
�achód. Wolność dla nas nie była Jednak od razu bardzo słonecz­na.  :Wszyst� im dawały się we znaki grasuJące tu wówczas ban_ dy UPA. M oja pierwsza praca? Rozpoczęłam ją w M'l;'S, która usytuowała się parę kilometrów za i:niastem.  Stacjonował

° 

tam oddział łączności. Dzięki żołnie­:z<;>m z tego oddziału przeżyłam Juz drugi dzień wol1ności, tym raz-em ten ostateczny, historycz� ny, z padaniem sobie w ramio­na, , z . ogólną • radością, ze łzami r usm1echem na przemią.n. 
�amiętam - w tym radosnym maJOWYm dniu otrzymałam· ·od P�acowników bazy trochę jedwa­bm z czerwonego spadochronu. U_szyłam sobie z tego cudną su­�ieinkę, w której nota bene przy­Jechałam , do Legnicy. Ten spa­dochron był dla mnie symbolem '?-'<:ln oś�i ; . czymś n ieprzydatnym 

JUZ WOJme. 

-- �. 
I .. ,,._ 

., . 
M:l!· 

Stanisław 
Stanliiew icz 
(tramwajarz z Legnicy} 

M 
ÓJ PIERWSZY dzień wol­
ności? To było tak: Pra­
cowałem w fabryce . wł>-

dek, likierów i drożdży IW Stani-
sławowie. Któregoś czerwcowego 
dnia 1944 roku, kiedy po upal-
nym dniu słońce chowało się 
już za dachami, w czasie kiedy 
front był daleko_ - a . jed1:iak 
czuło się je·go bliskość, wszyst­
kim pachniała wolność - nad­
leciały samoloty i zrzuciły na 

I 

naszą fabrykę bomby, Nikt się 
tego n alotu nie spodziewał; 
Niemcy nie zdążyli nawet ogło­
sić alarmu. Tamten dzień? 

Hmm ... Właściwie WS?ystko - przy 
pominało dziecięcą zabawę; je­
chały pierwsze radzieckie czoł­

gi, polami w popłochu wiali 

faszyści. W mieście szalona ra-

dość, wiwaty n a  cześć tycn, 

którzy przynieśli nam swobodę. 

Ale ten dzień, tak po praw­

dzie zapisał się W mojej pa-
' . .  , w mięci czymś zupełnie innym. 

tym dniu zostałem ojcem; uro­

dził się mój. najmłodszy syn -

Józek. I jeszcze chciałbym pa?u 

coś powiedzieć ... Do mojego m�e­

szkania, na kwaterę, przynie_­

s iono młodego porucznika„ był 

ranny. ,W jakiś tydziP-ń potem 

amputowali , mu nogę. To �y:}o 

straszne. Taki młr(, ly  człoyJiek . 

Jakże okropna jest wojna 

5i&¼f&Ą W2\W)QPE&fił1i MW¾ł 

Dużo br . mówić , jencze, ale 
widzi pan, · służba, ludzie • się 
niecierpiiwią. Może kiedyś znów 
wdrepnie pan na końcowy przy­
stanek. ·  Po,gadamy przy papi�ro­
sie. Już 15 :lat prowadzę tram­
waje po legnickich szynach ... 

mgr Jan Zarębski 
wicedyrektor · Lubińskiego · 

Kombinatu 

· 1  

I ' 

T EGO DNIA '.nie ·zapomnę 
, nigdy. · Przez ulice . Lipin, 

miasteczka _ leżącego · wów-
czas · w- woj�wództwi�- • ,yarszaw­
skim przelewają• , -się nlemieckie 
kolumny. Żołnierze , ·są przeraże­
ni, zmaltretowani, brudni. Ten 
i ów , wchodzi , 'do dom'�, 1 �-grze­
je się _przy piecu i rusza w ,dal­
szą \ drogę, . w drogę powrotu. 
Jakże • niepodohrfy, jakie nie 
przyp�minający tęgo butnego 
żołdaka, który w , 1939 rąku zdo­
bywał Polskę, i szedł podbijać 
świat .. dla Herrenvolku. 

• Wszyscy -oczekujemy, wslu­
ch_ujen:7y • . się w: odg?osy, coraz 
głośniejszej, coraz bliższej �­
nonady. Miasteczko leży .w pasie' 
niemieckiej • obronJ: Ludziet)o 
tym .wiedzą. • Tym większa ra­
dość, kiedy w .n�y ł7 stycznia 
1945 wkra�ają , pierwsze . ra­
dzieckie ' cŹołgi . •  Na . domach1· w 
oknach, pojawiają się · . fl�gi; 
czerwono-białe; Koniecznie n iech 
pan napisze: . czewono-bi�le: . Są 
one symbolem, a jednocześnie 
manifestują, • podkreślają ' nowi, 
to · za . czym opowiadają się mie­
szkańcy ·Lipini 

.Test także . pobojowiliko, s 
trupy;_ ofiary -wojny, strasznej i I � . . ' 
makał?rycznej, · '  zaborczej , i •· bar-
barbarzynsk_jej . ._ _Jest ,, nleprzes�a­
na ·noc, pierw�z, no_, kpsZTT1arze 
okupacji, . pierwsza bez• trwogi i 
bojaźni. · 

I 

Pamiętam . - · w : dniu; . który, 
poprzedzał wolność • w • biurze 
wodno�melioracyjnym · pakowa­
łem do skrzyń makulaturę, • za-• • � ' 
miast • maszyn i dokumentów. 
Na przekór ' znienawidzonemu �o­
kupantowi, wbrew groźbie, nie­
bacząc - na . ewentualne • skutki, 
konsekwencje. 'Potem okazało 
się, że ·była· t

o
' jedY11a • maszyna 

' , 

do pisania w · całyi;n mieście- -
jakże niezbęąne· trofeum 'dla 
nowo powstałego Zarządu Miej­
skiego.' 

/ Kiedv nadszedł historyczny 
dzień �cięst�a byłem wów­
czas . 'uczniem Il licealnej • . we 
Włocławskim • Gimnazjum. , Nie 
mus�ę chyba· opowiadać, jak 

radośnie •• powitallśmy•. tę wia.-, 
domość, my młodzi ludzie, któ-

- • • • ,( j, -

rych czekała matura i ktorym 
groziła służba wo,l$kowa ozna­
czaj.ąca wówczas drogę na front. 
Ile ja wówczas miałem lat? No, 
cóż skoro pana . to - tak ba_tdto 
interesuiP. . - 21. 

T O BYLO dokładnie 15 • kwietnia 1 945 roku w obo-
- . zie Bergen-Belsen. Ucichły 

naloty, a po . obozie poszła Wieść, 
że , okręg hanowerski jest wol­
ny, i że lada moment zostanic-
111y_ oswobodzenL Miałem za so­
bą blisko 4-l�tni pobyt w O­
święcimiu, nie tliła się we mnie 
nawet iskierka nadziei, że mo­
gę być wolny, powrócić do ro­
dziny, do spoleczeń'stwa, do ży­
cia. Bylem głodzony, obcowa­
le-111 ze śmiercią, żyłem pod 
,groźbą krematoryjnego pieca, 
na moich oczach jeszcze w dniu 
zwycięstwa hitlerowcy zdążyli 
rozstrzelać 15 współtowarzyszy ; 
miałem za sobą piekło, którego 
nie potrafią oddać, wiernie żad­
ne słowa - i dlatego, kiedy na 
teren obozu wjechały alianckie 
czołgi, a przez megafon powie­
dziano „jesteście wolni", po pro­
.stli nie. uwierzyłem. 

Bylem wówczas młodym 
chłopcem • i w obozie straciłem 
najpiękniejsze lata życia. Dla 
mni� ·pierwszy dzień wolności 
oznaczał koniec nieludzkiej ma­
kabry, oznaczał - nadzieję, że 
już nigdy więcej · nie będzie 
wojny, obozów, 

Henryk 
·Cimochowjcz 

' 
prezes Spółdzielni Wielobranżo-
wej Przemysłowo-Usługowej w ' • Legnicy 

P 
IERSZY dzień wolności? • Jaka to była radość, jak 

. bardzo się cieszyli ludzie, 
jak bardzo nań czekali... 
• Dla mńie, partyzanta Gwardii 

Ludowej, tropionego we Lwo­
wie przez · gestapo, ukrywają-­
cego się w Borysławiu, ten 
dzień był także osobistym trium-

Jan Nawłoka 
<lziałacz sPołeczny z . Legnicy 

fem. Przecież nasz partyzancki 
oddział , dobrze 'dal się we zna­
ki znienawidzonemu okupanto­
wi,. prżecleż w zwycięstwie, 
wolriości, kryła się także odro­
bina-- naszego wkładu. Nasz szlak 
zn'aczyly wysadzone w powietrze 
hitlerowskie transporty, brawu­
rowe akcje. 
, Dlatego nigdy nie zapomnę 
tamtego . si,erpniowego dnia , z 
1944· ' roku: ' wfdoku· niemieckich 
żelnierzy z podniesionyini ręko­
,11)3, ' kolumny wojsk radzieckich, 

i 

f 

' :l 
otaczających pierścieniem mia­
sto., • Będzie , on dla mnie • ozna­
czał zawsze koniec tych strasz­
nych_ dni, kiedy musieliśmy się­
gać po broń, walczyć, ukrywać 
się, działać znienacka, kiędy 
kazdy . nierozważny krok mógł 
oznaczać tylko śmierć. Wojna, 
która · zost:ała • narzucona nam 
przez , faszystów, uważających 
się , za nadludzi, zakończyła się 
naszym zwycięstwem, zwycięst­
wem słusznej sprawy, ale nigdy 
nie chciałbym przeżywać jej 
pr;m�wnie. Tamte l�t'.1 pełne wy.,. 
rzeczeń, niepewnosc1 są W o­
sfatecznym rozrachunku minio­
ne. Oby, na zawsze!,, 

·' 

Notował: ROMUALr, "NADER 
' ·· ' 

------------------------·---. 

list do Kom_isji 

.--4 Czlo!::� ONZ 
Dwaj mieszkańcy Niemieckiej 

Republiki Federalnej Hans 
Kautz z Hannoveru i Rudolf 
Schroeter z Celle - wystosowa­
li do Komisj i  Praw Człowieka 
Organizacj i Narodów Zjednoczo­
nych w Genewie list, którego 
fragmenty pozwolę sobie zacy-
tować: 

,,Niżej podpisani proszą Ko­
misję Praw Człowieka ONZ o 
zajęcie się sprawą ich żon -
Elfriedy Kautz i Gertrudy 
Schroeter. Obie kobiety znajdu­
ją  się od 4 marca 1963 roku w 
wiązieniu Vechta w Oldenbur..: 
gu, gdzie mają odbyć karę 1 2  
miesięcy więzienia. 

E1frieda Kautz i Gertruda 
Schroęter były współpracowni­
kami organizacj i „Pogodne wa­
kacje dla wszystkich , dzieci" w 
Dolnej • Saksonii .  Organizacja ta 
postawiła sobie za cel pośred­
nictwo w uzyskiwaniu miejsc 
wakacyjnych dla dzieci nieza­
możnych rodziców. W tym celu 
prowadziła ona obozy wakacyj­
ne w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej. Ponieważ środki fi­
nansowe były jednak ograniczo­
ne, wysyłała · ona większość 
tych dzieci - przyjmując wspa­
n iałomyślne zaproszenie - po 
zakładowych obozów wakacyj­
nych w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. W niektórych 
latach wvsvłano . do 3.000 dzie·­
ci. 

... Działając w interesie dzie­
ci, były one również w, zgodzie 
z uchwaloną w dniu 20. 1 1 . 
1959 przez Zgromadzenie Ogól­
ne ONZ „Kartą dziecka", która 
wyraźnie nakazuje tworzenie 
wystarczających możliwości wy­
poczynku . .  W swojej działalnoś­
ci kierowały się myślą „Karty", 
która mówi m. in . :  ,,Dziecko 
będzie chronione przed czynami, 
które przyczyn iają się do ra­
sowego, rel igi jnego lub innego 
poniżenia. Będzie ono wycho­
wywane w duchu zrozumienia, 
cierpliwości, przyjaźni między 
narodami, pokoju, ogarniającego· 
świat braterstwa i w poczuciu, 
że jego siła i zdolność poświę­
cone mają być służbie ludziom. 

... Mimo tej humanitarnej 
działalności zabroniono. latem 
1961 pracować tej organ izacji z 
powodu . rzekomej n iezgodności 
'?: konstytucją. Wkrótce potem 

, 

kobiety znalazły się na lawie 
oskarżonych w specj alnej izbie 
polityczno-karnej sądu krajo­
wego w Lueneburgu. Wyrok 
głosi ł :  12  miesięcy więzienia ; za­
kaz zajmowania oficjalnych sta­
nowisk oraz ut1;ata praw wy­
borcz.ych na lat p:ęć ; nadzór 
policyjny . 

W uzasaclnieniu zarzuca się · 
obu kobietom, że są przywód­
cami antykonstytucyjnej orga­
n izacji .  Udostępiani e dziecio.IJ1 
pobytu wakacyjnego w Niemiec!'­
kiej Republice Demokratycznej 
nazywa się działalnością agen­
turalną. Niesamowitość kar do­
datkowych występuje jeszcze 
jaskrawiej, j eżeli się weźmie 
pod uwaę;e, iż zbrodniarze wo­
jenni, którym udowcd.niono 
wielokrotne zabójstwa, nie tra­
cą ani swych obywatelskich 
praw honorowych ani też nie SFi, 

stawiani ,pod nadzór policj i. 

Trzeba jeszcze stwierdzić, '!? 
większa część śledztwa praw:,., 
dzona była przez prokurator.r 
Karl-Heinza Ottersba-cha. któr! 
za Hitlera był członkiem sąCu 
specjalnego w Katowicach r: 
brał udział w bezprawnych z�. 
bójstwach. 

... Za działalność w o,rganizacjl 
, .Pogodne wakacje dla wszyst� 
kich dzieci" · skazano na karę 
wiezienia jedenaście kob:et z 
Dolnej Saksoni i .  W tym �amym 
czasie ie<lnak następca Hitlera, 
były Wielki Admirał Doenitz, 
mo'że bez przeszkód udzielać 
l ekcji h i storii w _gimnazja-eh i 
7.atruwać ponownie młodych lu­
dzi faszystowskim jadem ... ", 

* 

List wydrukowała hamburska 
,,Die andere Zeitung", zaopa­
trując go tytułem „Więzienie i 
nadzór policyjny za pogodne 
wakacje". 
• Spiętrzają się coraz baraziej 

szykany wobec postępowej częś­
ci społeczer'lstwa Niemieckiej 
Republiki Federalnej. Kierunek, 
w którym dąży to „chrześcijań­
sko-demokratyczne" pai'i.stwo,Oie 
wymaga chyba osobnego omó­
wienia. 

cux 

Pomyjlmy 
o · monograf i i Legnicy 

Profesor Otto Gottlieb 
Schmock pracuje już dzie­
siąty. rok nad dziełem., 
które za tyleż lat przeczy­
ta cały kulturalny świat. 

.(Julian Tuwim) 

S
KROMNA jest dotąd ilość pu­

, blikacji, poświęconych Legni­
cy. Szczerze mówiąc. ich ja-

ko�:: · nie zawsze jest najW�'ższego 
gatunku. Przewodnik po Legnicy 
o , wyczeipanym już zresztą nal, la­
dzie, dwa lub trzy „foldery", al­
bum • fotograficzny i ostatnio wy­
dany pierwszy tom „Szkic{•w le,,:­
nickich". To wszystko, co w za­
kresie działalności edytorskiej mo-· 
iemy zaprezentową,ć społeczeństwu 
'10-tysięcznego miasta. 

Nie chodzi tu oczywi,ście o. ja­kieś opasłe tomiska w roclzaju 
rlzieła, nad którym ślęczał przez 
tyle lat tuwimowski profesor, ale 
o publikacje typu monQgraficzne­
go na temat przeszłości. a przede 
wszystkim - współczesnej proble­
matyki i perspektyw rozwoju na­
Ezego miasta. 

Mysi opracowania monografii 
I,egnicy zrodziła się jeszcze w po. 
łowie lat 50. Nawiąza'(le zo­
stały wtedy kontakty z kiJkoma 
war&zawskimi i wrocławskimi pra­
cownikami naukowymi oraz ludźmi 
pióra, kt<irzy podjęli się napisa­
nia szf;rcgu artykułów mających 
charakter opracowań monograficz­
nych. Mimo zawarcia umów, więk­
s.rość tych prac nigdy nie ujrza­
ła światła dziennego, 

Nie powiodły się również pró-· 
by opracowania monografii, pod­
jęte w połowie roku 1959. 

W roku 1964 obchodzić będziemy 
20 rocznicę Polski Ludowej i 
chyba z �  tej okazji warto znowu 

pomyśl-:ć o wydaniu monografii 
Ziemi Legnickiej, uwzględniając w 
pierwszym rzędzie problematyk•; 
współczesną. 

Nie możemy narzekać na brak 
materiałów poświęconych historii 
Legnicy . .  Także ubogo jednak przed 
stawia się w naszych publikacjach 
akt1.1alna problematyka gospodar-• 
cza i społeczna. Brak Z l1peln ie / 
opracowań odzwierciedlających roz­
wój i stale rosnący potencjał leg • 
nic){iego - przemysłu. Nietkni.ęta 
jest zupełnie nadzwyczaj interesu­
jąca prable-matyka socjologiczna -
bodaj tylko procesów integcacji w 
łonie naszego społeczeństwa. Prze­
cież w oparciu o obfitą dokumen­
tację i materiały znajdujące się 
w dyspozycji organów -ra::1:v (laro­
dow•�j i poszczególnych przedsię­
biorstw. można pokusić się o na• 
świetlenie w tych pracach najbar• 
dziej istotnych prvblemów mipio­
nego Ul-lecia i na tym tle �for­
mułować prognozy na przyszłość. 
Albo problematyka społeczno-po­
li tyczna : w wielu miastach po­
święcono jej obszerne, źr·:idłowe 
prace, co okazało si<;- przedsięwzię• 
ciem sensownym, celowym. 

Są:izę, że bez większych trud� 
nośd można zn'ależć w Legnicy 
Judzi, mogących podjąć się opraa 
cowania takich publikacji dla trze­
ciego tomu „Szkiców legnickich", 
który pow1men mieć charakter 
zbioru opracowań o charakterze 
monografi.tznym. 

L PRESSLER 
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/;lOLESl.AWlt!:C:  Oby wszystkie trawntlcl byty tak ptelęgnowanel Fot. Z. Gawroński 

Don1y mieszkalne 

i biurowiec 
dla PRN 

Bolesławiec znaj duje s ię w 
czołówce miast• dolnośląskich pod 
względem ilości nowo wybudo­
wanych domów. Po wojnie sta­
nęło tu blisko 400 nowych bu­
dynków. W roku bieżącym mia­
stu przybędzie 588 izb z fundu­
szy rad narodowych.' Drugie ty­
le wybudują zakłady przemy­
słowe. Nowe domy wznoszą siG 
przeważnie przy ul icach Chro­
brego, Asnyka, Podgórnej i Leg­
nickiej . Wykonawcą wszystkich 
prac jest powołane n iedawno Bo­
lesławieckie Przedsiębiorstwo Bu-· 
dowlane. 

Przy ul. Asnyka r0zpoczęLo 
niedawno budowę biurowca dla 
Powiatowej Rady Narodowej, 
Obiekt będzie gotowy w końcu 
1964 lub na początku 1965 roku. 
W budynkach zajmowanych o­
becnie przez PRN zamieszka kil­
kadziesiąt rodzin. 

(lemil) 

Będą prać 
i farbornać 

Licznie zamieszkały i ciągle je­
szcze się rozbudowujący Bole&la­
wiec cierpiał na brak chemicznej 
farbiarni. Wprawdzie Mieiskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki • Ko­
munalnej uruch1m1ilo punkt przy­
jęć pralni chemicznej ale z far­
biarnią · były kłopoty. O rozwiąza­
niu tego problemu pomyślała Pow 
szechna Spółdzielnia Spożywców. 
17 bm. przy ul Dzierżyt'1skiego 
otwarto nową pralnię i farbiarnię 
che.miczną Koszt urządzeni.a i wy­
posażenia sięga blisko 200 tys, zt: 
Kierownictwo obiecuje, że JUZ 
w�rótc� wyczyszczona odzjeż bę­
dzie dostarczana do domu. 

(Ski) 

W fabryce 
drobiu: 

Bolesławiecki Zakład \Vylęgu 
Drobiu od 13 rnarca do 1 7  bm roz­
prowadził 68.974 kurcząt. Najchęt­
niej kupowane są kurczaki rasy 
newhampsch ires, Du,�ym powodze­
niem cieszy się też krzyżówka' 
wspomnianej już rasy .z leghomern. 

Odbiorcami kurczaków s:-i kota 
to&podyń wiejskich, gminne . spół­
dzielnie, zespoły przysposobienia 
rolniczego oraz indywidualn i  go-
spodarze. (ski) 

I 

Remont teatru 
W chwili obecnej prowadzi się 
kapitalny remont budynku tea­
tru w Bolesławcu. Koszt tych 
prac, wykonywanych przez eki­
pę wojskową, wyniesie 900 ty­
sięcy zł. Przebudowane zos ta­
nie zaplecz-e, pokryje s ię  pluszem 
wszystkie fotele, założy nową 
kurtynę, zbuduje szatnię oraz 

urządzi s ię palarnię. Remont po­
trwa do końca czerwca br. 

Wszeikie występy teatrów i 
zespołów estradowych odbywają 
się obecnie w klubie Fabryki 
Fiolek i Ampułek przy ul. Cie­
sielskiej . 

(Lemil) 

3 m ln zł 
na przebudoiuę ratusza 
W maju br. rozpccznie się ka­

? italny remont ratusza w Bole­
sławcu. Przeznaczono na ten cel 
3 mln zł, a wykonanie powie­
rzono Miejskiemu Przedsjębior­
s1.wu Remontowo-Budowlanemu. 
Prace będą trwały kilka lat. 

W roku bieżącym poprawiony 
zostanie dach oraz wymieni się 
dacbówld. W n astępnych latach 
przebuduj e się wnętrze, uzy ­
skując więcej mniejszych i wy­
godniejszych pomieszczeń. 

(lemil) 

o 

Fot. Z. Gawrońsld 

o 

Jedyna kopaln io w powiecie 

B A R Y T 
Powlat jaworski nie należy do te­

re.nów górniczych, Ma cai Jednak J ed­
ną1 niewiel.ką kopalnię cennego, un­

portowanego z zagranicy mlneralu 
!kopa).nię barytu w Stanisławowie; 

Do eksp!o�tacji 'stanislawows.ktch 
złóż barytu przystąpiono w 1956 ro­
ku. Obecne wydobycie wynosi 2n 
tys, ton roczm!e. Główne prace pre" 
wądzi się na poziomie 40 metrów, 
jednak w'..crótce, p:> zakończeniu bu­
dowy szybu centralnego, przystąpi 
silę do eksploatacJI złóż na gt�boko­
śc:i 100 metrów po<l powierzchnią, 

ocenia się tam na około 600 tys. 
ton. Naleią one do naj\�;ększych 
na Dolnym Sląs.ku. .. 

Plan :za 1962 rook stanlślawowscy 
górnicy wykonali w 111 proc. Trud­
na tegoroczna zima spowodowała 
powstanie w I kwartale br. niedobo­
rów w wysokości około 1.700 ton, 
które t rzeba będzi� nadrobić w naj­
bliższych mif.!Siącach. 

Baryt stancwi związek chemiczny 
baru, siiark:I i tlenu. Jest używan-y do 
produkcji farb i papieru oraz jako 
składni:, beLonói"", '>losowanych w 
reaktorach jądrowych. 

Z. KASPRZYK 

AKTUALNDSCl 
PZGS „Samop(}mor C"hlopska" w 

Zlot(}ryl posiad;i r>gMem 185 pla­
cówek sprzedaży d�ta ) i c'znej . w lym 
l 25 branży �p(}Ż,YWl'Zl'j .  9 plaC'ńWek 
wieiskich prowadzi sprzerjoż sa­
:,,oobsl ugcnvą. a :n F.prz.edai pre· 
seleJH'Y.l nt-1 W okresie letnirr• 
?ZGS uruchomi doda1kowo 5 kio­
�ków. które z.ostaną zlokal izowane 
w PGR i na . szlakach turystycz• 
nych. •W miejscowościach Okmia­
ny, Pie lgrzymka i Nowy Kośció? 
zostaną zbudowane nowe sklepy 
typu T-2-l. 

Celem poszerz€)nia asO\"tymentu 
1 owarów p:aczkowanych. hurtownia 
PZGS :ws:anie zaouatrzona w auto­
;natyczną paczkarkę. 

Za-stanie wp'rowarlzorw szerszy niż 
dotychcza;, asortyment takich arty• • 
ku tow jak :  gwoździe budowlane, 
�rodki o,:hrony roślin. zaprawy 
zbożrHve, części zamienne. sp1n:arze 
do pas,iw, nity, plot.no snopowią­
zalkowP., smary i oliwa ' do ma­
szyn itp. 

* 

Powiatowa Rada Naro<lowa w 
Złotoryi na ostatniej sesj i deko­
nala podziału nadwyżki budżeto­
wej, która wynosi kwotę 2.261.0()0 

zł. 630 tys. zł. przeznaczono na 
uzupełnienie rezerwy ka$owej Pre­
zydiów G RN,  pozostałe środki na 
dofinansowanie działalności nie• 
których resortów. 

Z nadwyżki budżetowej zostaną 
pokryte wydatki związane -r re­
ińontem c.o. w Liceum Ogó!no­
kształcr1cym w Zło tory i, kapital­
ny;n remontem PDK itp. 

Dla niektórych położnych i pie­
lęgniarek zahAdniony�h w wiej­
skich ośro.:lkach zdrowia. zos�1ą 
7ak1 p:; 1�e .motorowery, 

PH01 przyznała równie,� śro,lld 
na t;rządz,mie alei zaslu�:onych na 
cmentan.u w Złotoryi. 

ig 

Sala teatralna 
• • 

w nowe1 szacie 
Sala teatralna Powiatowego 

Domu Kultury w Złotcry i  jest  
j uż całkowicie odnowiona. Wnę­
trze zostało ładnie pomalowane. 
Na przedniej ścianie znajd uje 
się panneau wykonane przez ar­
tystów-plastyków z Wrocławia, 
Romana Hoszowskiego i Walde­
mara Chwedczuka. 

W �ali ustawiono 455 mięl<­
k ich krzeseł oraz założono n"­
wą kurtynę. Dotychczasowe krze­
sła zostaną przekai:ane jednemu ' 
z \fiej skich ośrodków kultury w · 
l,"viecie . .  

(L. M.) 

.Pod znakiem 
witami11ek 

. C'elem uniknięcia braku cwoc6w 
i wa!"zyw - zlotory jska PSS podpi­
sała już umowy z Re.Jonową Cen­
tralą Ogrodniczą w Legnicy, oraz 
PGR w t.ukaszowie i Polow1cr1ch. 
Zawarta została rńwrueż umowa 
z ZSS , .Sr,ołem" we Wroch1wiu na 
dostawę 4 wagonów pomidorc,w z 
importu. 

Planuje się uruchomić punkt 
skupu owoców i warzyw przy ul. 
Solnej. 

W bieżącym r,oku sprzedaż owo­
ców I warzyw prowadzić będą rów­
nież sklepy samoobsługowe, oraz 
kiosk w osiedlu górniczym. 

PSS w Złotoryi postawiła sobie 
za cel stosować konkurencyjne ce• 
ny, które spowodują obniżenie ren 
owoców i warz.v),V na wolnym ryn• 
ku. Do sklepów I kioskow sprzeda• 
ży dostarczany będzie towar dobrej 
jakości I świeży. 

Na marginesie trzeba dodać, że 
z podażą owoców ściśle wiąze si<; 
stan sadów. Przez wiele lat sady 
w powiecie złotory jskim nie były 
odnawiane. W ostatnim okresie na­
st4pila pewna poprawa. W reku 
1962 złożono 5il ha nowych sa· 
dów. 

Prowadzone prace poszukiwawcze­
geologiczne wy•kry!y pod koniec u­
biegłego roku nowe pokłady barytu, 
Na gtębokośc.l 160 metrów ·warstwa 
tego minerału osiąga grubość 3 me­
n-ów, a na 250 metrach dochcdzJ na­
wet do 6 m. ➔ Ogólne zasoby barytu 

Kopalnia w Stanisławowie zna_jduje 
Stlę w dalsz,ej rozbudowie. Na jej 
petne uruchomlenle przeznaczono 49 

mln- zł, Dotychczas wykorzystano za" 

ledwie 2e mln zł, mimo, że pierwot­
ne plany za";ttadaty zakończenie prac 
w clągu 4 lat. Niedostateczne zainte­
resowan'e budową stanisławowskiej 
kopalni przez Zjednoczenie Kopal-· 
nictwa Surowców Chemicznych w 

Warszawie doprc,wadzilo równiez do 
wielu zaniecibań w zakresie BHP -
górnicy dotąd nie mają m. in. łnż­

m. 

W tym roku doprowadzi się na te­
ren kopalni wodę z ujęć od!egtych 
o ok. 2 lun. W J a  worze przys Ląpi 
się do budowy bloku m,eszkainego 
dla pracowników, Równocześnie kon­
tynuo�ane są nadal poszukiwania,  
m2Jące na celu ustalenie wielkości 
stanislawows';{1cl1 zasobów barytu. 

Brawo, Komitet Rodzicielski 
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W 1965 roku wydobycie powinno 
osiągnąć tam 30 tys. Lon, a w dal­
sze.1 perspektywie przew idziany j est 
wzrost nawet do 50 tys_ ton rocznie; 

I 

Bardzo dobrze pracuje Komi­
tet Rodzic ielsk i przy Szkole Pod­
stawowej nr 2 w Jaworze. W 
okresie tegorocznych trudności 
opałowych z.o�owiązał się on zao 
patrzyć szkołę w opał we wla� 
s1_1yrn zakresie na cały sezon 
zimowy. Z zadania wywiązał s ię  
bel zarzutu - szkoła nie miała 
przerw w nauce. 

ZJrganizowano tu dodatkowe 
zaj�cia .dla uczniów klas VI i 
VII, mających n,i.e,d.�t"-t.ec.znia 

opanowany materiał z lat po­
przednich. Z własnych fundu­
szy Komitet zakupił · magneto­
fon, a w planach na najbl i ż­
szą _ prz_Yszłość przewiduje rad:o­fomzacJę szkoły. 
. Przewodn iczącym Komitetu 
Jest Kazimierz Wojn iłowicz ak� 
tywnym: członkami S. Sóik'a L. 
Szta_c, J. Dudziński, Z. Swa��Y­n a  � J, Gala, 

<k) 

w l -majorngm 
Pracownicy Wydz iału Komu­

niil:acji Powiatowej Rady Naro­

dowej w Złotoryi  oraz s łużba 
drogowca pracą uczc i l i  święto 
p ierwszomajowe oraz „D;;ie:'1 
TransPortowca i Dro,.gowca''  W 
niedziel ę 2 1  k wietnia tr. 38 pra­
cownikow, na czele z kierow­
njkiem Wydziału Kom�rnikacji 
Marianem Doradą, brało udział 

w nsprawie d;·ogi,  wiodącej 2 
Lesz'.:zyny do Prusic.' ' 

Wykonano SOU metrów k\vJ. 
dratowych nawierzchni tl uczni"­
wej .  p-0;zlębiono 100 metrów r1 1 -

wów i ścięto 1 00 metrów po;;,;. 
czy drog i .  Wartoś-ć: wykonany( 1; 
prac wy nosi 4.677 zł. 

(!emil, 

Mars czy muzy? ' 
1 Powiatowy Dom Kultury w 
Złotoryi cieszy się dużą frekwen­
cją statych bywalców. Oprócz 
dużei kawiarni, ładnego kina są 
też pokoj e  klubowe i praoowni a 
- plastyczn,a. Sw060 czasu o-rgani­
wwano tu kursy języków obcych. 

Od ki lku lat władze powiato­
we ,vspólnie z WKR-em urządza­
ją ·.v pięciu pomieszczen iach klu­
b9wych PDK - rejestraciP. mę­
żczyzn poborowych. Rejestracja 
trwa ,wykle miesiąc. W tym cza 

s ie n ic  się tu nie dzieje, życie 
ku lturalne na ten okres zupełnie 
zamiera. 

W1adomo, że na terenie miasta 
są  różne instytucje państwowe i 
społeczne dysp<;mujące dużymi 
świetli cami lub też i nnymi po­
mieszczeniami .  Czy wobec tei;o 
nie można reje,strację przen ieść 
do innego lokal u ?  Sama nazwa 
wskazuje, iż PDK winien raczei 
służyć muzom, niż Marsowi. 

(Sk 

Niedbal§t:wo Jnatl�i 
\. 

----powodem · śmierci dwojga dz ieci 
1 4  maja o godz. 13.30 przed 

Sądem Powiatowym w Złotoryi 
odbędzie s ię  rozprawa przeciw­
ko 29-Jetniej Helenie Firszt z 
Dobkowa. która na skutek ka­
rygodnego n iedba lstwa spowo­
dował a śmierć swoich dzieci. 

Krytycznego dnia Helena Firszt 
rozpaliła ogie11 pod kuchnią, a 

pod drzwiczkami paleniska po­
zostawiła  wiklinowy kosz z kil­
koma kawałkami drzewa. Na­
stępnie udała się do sąsiadki zo­
stawiając bez opieki dwie có­
reczki poniżej 5 lat. Po upływie 

półtorej godziny wróciła do do-
mu i stwierdziła. że obie dziew­
czynki leżą na łóżk u  nieżywe. 
W mieszkąniu �zuć było silna 
woń spalenizny, a kosz przy pa­
lenisku miał wypalone dnr1. 
Przybyły z Pogotowia Ratunkc­
wego \�karz stwierdził zgon dzie ­
ci na  skutek zatrucia się tlen­
k ie m  węgla. 

Za nieumyślne spowodowanie 
śmiErci swych dzieci niedbała 
matka zasiądzie na ławie oskar ­
żonych. 

(Lex 

Ul{arani za biga rrtię 
25-letni Kazimierz Szymczak 

zawarł związek małżeński z Ire­
ną Kęd7ierską mimo że jego po­
przednie małżeństwo nie było 
rozwi<)zane przez sąd. Bigamia 
jest przestE,'pstwem i dlatego 
Sąd Powiat9wy w Złotoryi ska­
zał go na  6 miesięcy więzienia 

z zawieszeniem wykonania kary 
m1 dwa lata. 

1,'ąką samą !mrę wymierzonn 
Irenie Kędzierskiej za. to, że zR· 
warla z Szymc;rnĘiern związek 
małżeński wiedzqc, iż był on żro­
naty. 

{lemil) 

Siadem naszych arłyk  ułów 
---c;ma:. 

Je-szcze poczekajcie! 
W zwią_zku z artykutem p t  . .,Kie­d;l" z_akonczy się rPmont kina w Choc1anow1e'_' zamieszczonym 

1„131 ., ,,. . w nr " ., " vv rndoiności Leg1dckich'· _ uprzejmie zawiacłam!aniy, że dok ła­damy wszelkich starań, aby remont k11:a „Tosca" zakcńczyć w jak r.a ikróts:y'.n . cza&ie. l�tnie_ją jednak trudą0śc1 0b1ektywne. na które nie rr.amy ża::in .�go wpływu. Podsta­'�ową trudnoscią jest brak m�te­
:rn tów _na wykonanie ko:npletnej mstalac.11 c.o. w wyniku braki, tych materiałów przerwane Z()sta­ły WS7elkie roboty remontowe. 
�ontyn,rnwanie ich bez materia­low c.o. spowodowałoby d'.ldatko• 

w_e �oszty za powtórne wykonanie 
11 1€ck•<H·ycb robót 

Term1n zali c,óc;enia re, : ,on t i , !--. i ­
na ,Tosca" .w Chocianowi � zale:.v 
od 1 1:-rrnin1J ot 1  :·.,,n-:ania w.;;zys•Jdch 
l)Ot rzebny,:,1 do  in,ta]a(: ;i c.�. rna 
tErtair  w_ 

Z chwil.-i wznowięnia robót poin· 
formujemy redakcję oddzielnym 
pism�m o planowanym te1 m inie 
zakonczenia remontu kina. 

Okręgowy Zarząd Kin 
we Wrocławiu 

Zast�pca dyrektora do spraw techn. 

mgr inż. Edward Jaskulowslil 

Odpowiadali 

ZA ZNIEW AGĘ 
MILICJ ANTA 

Na 3 miesiące aresztu skazał 
Sąd Powiatowy w Lubinie � ,­
-letniego Romana Borowca. Akt 
oskarżenia zarzucał mu, że r;ę­
dąc w stanie nietrzeźwym w 
res�auracji „Miedzianka" znic ­
wazył funkcjonariusza M.O. 

ZA F AŁSZF:RSTWO 

Przed Sądem Powiatowym w Lubinie orlnnwfa cl:>l niedawno 

przed sądem 
28--letn i  Zdzisław Nowakowski 
za s fałszowanie zaświadczenia 
le�a rsk iego, które miało uspra• 
wiedl i wić j ego -kilkudniową nie­
o?ecność w pracy w Przedsię­
b1�rstwie Budowy Kopalń Mit­
dz1. Było to zaświadczenie jego 
k?legi, które niezręcznie podro­
bił na swoje nazwisko 

Sąd skazał Zdz isła,�a Nowa­
k?wskiego na 6 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem wykonania 
kary na okres 2 lat. 
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COMIESI ĘCZ,NY , 
DODATEK „WL" 

Recenzja z miasta 1 I 

• powiatowego 
P ROST ACZEK nie cierpi 

tvdi wielkich m iast, ruch­
hwych, krzykliwych, ob -

wieszonych neonami jak czeską 
biżuterią. Miast, które proponu­
ją się przyjezdnemu jak damy z 
półśu.,•iatka: drogo i bez, przv­
jemoości. Miast, które swoim 
mieszkańcom dorabiają gębę 
światowców, grymłls pogardy do 
wszystkiego, co nie jest efek­
townym, świecidełkiem; styl ty­
leż zabawny, co paskudny. Miast, 
które podlizują się wielkim eu­
ropejskim stolicom i nawet wła­
sną historię traktują jak ksią­

L_egnicJJ, chodzi, patrzy i k01n­
bmu.1e: co by tu trzeba zmie­
nić, żeb11 ta rzeczywista ranga 
miasta była widoc;na n.a ze­
wnątrz. Zeby nikomu ż przy­
jezdnych nie przyszło tutaj do 
głowy głupie słówko: prowi11cju. 

Więc po pierw:;ze - trzeba b·y 
pozamiatać ulice. Słyszałem w 
Legnicy, że to jest bardzo czy­
ste .miasto. Czyste w porówna -
niu z .czym? ·z placem targo­
wym w Giżycku? Może. I kto 
jest sędzią owej czystości? Mie­
szkańcy miasta, którzy pamięta-

• ją tu jeszcze rozbebęszone domy 
i wszystko widzo, niej-O.ko w "a­
spekcie his.torycznym"? 

żeczkę d0celowq. PKO. 
Prostaczek jest tereriowcem­

•patriotq. Wie, że prawdziwa 
Polska - to nie Warszawa, Wro­
cław, Kraków i Poznań; to o­
koło 30.000 miast i wsi. I wszyst­
ko, co jest między nimi.· Prosta­
czek jest w dodatku patriotą 
dolnośląskim. Spenetrował ten 
obszar aż po same dno powia­
tów i wie, że kilka spośród doł­
no§,lq,s,kich miast powiatowych 
mogłoby znakomicie pełnić o­
bowiązki miast wojewódzkich w 
Polsce centralnej. Legnica jest 
bardziej wojewódzka niż np: Bia­
łystok, no i ma traąycje: · była 
przecież kiedyś stolicą • woje­

Panie Przewodniczący Prez11� 
d ium MRN, niechaj Pan nie 
wierzy pochlebcom i niech Pan 
nie wierzy wla'snym oczom, 'bo 

. - jak mówi stare przys.łowie -
najtrudniej dojrzeć bałagan we 
Własnym domu. Niech Pan u­
wierz11 Prostaczkowi: na ulicach 
Legnicy panoszy się niechluj­
s two. 

I panoszą się tutaj Teklamy. 

wództwa. 

Straszą przechodnia szyldy. Na 
dworcu funkcjonnje galeria ,w­
szmaru. TeTenowa Obrona Prze­
ciwlotnicza PKP powiesiła tam 
d?ielo wizjonerskie: 1'Ul. ludzi 
łecq bomby, ludzie się słania.jo,, 
padają, macha.ją Tękami. Pq.tTząc 

I 

I 

Prestaczek przyjechał teraz do 

\ 

Stanisław Srokowski 

Zawody hippiczne 
amazonki gorącowl:ose 
płyną szeroką falą 
w.śród szumiących skrzydeł 
rozkołysanych dywanów 
greckich boginek 
-płyną czarną rzeką koni ognistych 
aż 
jedna unosi z sobą zachwyt 
mknie ścieżka wzdłuż parkanu 
za błyskawicą czq.rną 
z zieloną gwiazdą na czole 
już piomienie ogarniają skórę 
amazonka 
niebo zgarnia na swoje zielone 
amazonki gorącowlose 

oczy 

odpływają rzeką keni ognistych 
na trybunach zostały nagie gwiazdy 
przed chwilą zakwitłe w oczach tysięcy 

/ 

mój 03ciec 
ma sto rąk 
wieczorem 

* * * 

z trudem prowadzi roimowę 
jest chłopem-
i kiedy ma rację milczy 
a milczy prawie zawsze , 
gdy orze 
gdy klęka przed 
. gdy mówi że jest bóg 
gdy mówi że · boga nie ma 
milczy od koszuli rana do butów nocy 
od paznokcia po paznokieć . . . 
od qtwarcia ściany do zamkmęcut dnwi 
od wierzby przed domem do hQryzontw 
od ucha lewego do praweg� . , 
od snu łóżka do przebu,dzenia palcow 11,og 
od szpar w podłodze do mo_jej milotci 
milczy schyleń.iem ' głowy wyrazem oczu 
ręce ojca są cięzkie 
coraz więcej ich zostawia . za sob'!_ 
'Choć gonią za nim wszędzie , 
on już traci pa.mięć ' . • 

kiedy.� powiedział że gdy zabraknie mu rttk 

odejdzie stąd 
i jeszcze powiedział 
że w młodości rzadko milczał 

i jeszcze coś chcia'l powiedzieć 
ale tylko machnął ostatnią . z 1_ąk 
która zaraz objęła grudę ziemi 

on jest już bardzo stary 

I 

na malunek lubię sobie zadać 
p ·ytanie: co 071, znaczy? Czy c i  
padający !·udzie . te  bomby, któ­
re im wiszą nad giowami ma­
ją oznaczać, że Terenowa Obro­
na. Przeciwlotnicza PKP jest do 
luftu? że mimo ruej sądzona 
jest na1n jatka i wielkie szlach­
towanie z towarzyszeniem gwiz-
du pociągów? 

B ÓG zapłać za tę samokry­
tykę, a le bardzo proszę, 
żeby mnie nie strasz·yć na 

progu ·miasta. I niech by to 
dziełko - jeżeli JUŻ musi tam 
co.� na ten temat wisi.eć - nie 
było . takie pretensjonalne w for­
mie i kolorze. Takie nachalnie 
stylizujące się na Stryjeńską o­
żenioną z Kandinskym ... 

Obok straszy nas inne dzid- . 
ko sztuki. Spółdzielnia „Mecha­
nik" zawiadamia, iż produkuje 
wózki' dziecięce. Jest na malun­
ku dziewczynka pchająca wó­
zek. Mniejsza o wygląd wózka 
- na tym spóldzie/. nia „Mecha­
nik" z-na się lepiej ode mnie. 
Ale na dziewczunkach to ja się 
trochę znam. Ta na malunk1l 
jest chora na słoniowatość. I ma 
t·warz debilki. 

W pierwszej c;hwili myślalern 
nawet, ze to jest reklarna pun­
ktu u.�lugowego d-0ktorów mecly­
cyny. Zdałby się jeszcze pod• 
pis: ,,Jeżeli Twoje dziecko tak 
wyglqda - przyjdź do nas!" Ał.e 
okazało się, że to jest po pro­
stu wersja cz,lowieka nieletniego 
płci żeńskiej made in spółdziel­
nia . ,,Mechanik". Panowie me­
chanicy, zajmijcie się tym, na 
ązy-m sii:; znacie - wózkami ·dzie­
,cięcymi. A ludzi pozostawcie fa­
chowcom od łudzi. 

Zclaloby się. żeby taki facho­
wiec miał dyplom Wyższej Szko­
ły Plastycznej. 

S
ŁYSZAŁEM od jedneg? 

. warszawskiegó- scenografu, 
że na Dolnym Słąsku wi-

dać rękę plastyka . .  W istocie -
tak jest w wielu doLrwśląskich 
miastach. W Legnicy - nie wi­
da.ć. Przecl trzeina . iaty pomalo­
wano tntaj elewacje domów i 

[ o lo spokój został zakłóco­
ny, Wys i łki  władz legnickich, 
Qdpowiedzialnych za krzewienie 
kul tury, zainteresowały dwu 
młodych podobno jeszcze Judzi, 
którzy wystąpili w kwietn io­
wym numerze ,,Odry" z arty­
kułem pod nazwą „Pam flet n a  
oasterzy". Dwaj panowie usi­
!u.ią dowieść, ,że zastój (?) kul-

" turalny jest wynikiem aktyw­
nych sta rań różnych, jak to , 
oni określają, pasterzy. Nie mam 
im tego za złe. Po prostu prze­
mawiała przez n ich młodość. 
Chcą zachęcić w!<,1ściwe władze 
legni'ckie, do zrobienia pewnych 
rzeczy · szybko, które się tu, w 
Legnicy. robi tradycyjnie lata­
mi. Przyzwyczajenia, dobre -
jak z;tznaciylem t,radycje, 
tryb mechanizmu ' biui•owe�o, 
wymaga pewnej, niezibędnej 
zwłoki. 

Dziwi mnie też trochę milcze­
nie niesłusznie ' chyba zaatako­
wanych - I to tak bez ogródek 
- niektórych instytuc;jj i orga­
n izac;ji. Może to n asunąć auto­
rom błędne przypuszczenie, że 
$eh strzał tra fił  do c;elu. A tak 
<:h,vba niP jest. 

R,ozumiem, że milczeniem 
motna też wyrazić tzw. pogar­

\ d,ę dla pisr.ących, ale obawiam 
· się, że to nie· najlepsza metoda. · 

Dlateg('), trzeba karty wyłożyć na 
stół ,i powiedzieć prawdę. Ina­
czej. wszystkie zainteresowa ne 
instytucje, osoby, placówki kul­
tural ne Potrafią oczyścić się z 
za,r:wtów, Wiele faktów w arty­
kule R. Adamowa i St. Sro-

- kowskie�o :m�tl'l lo- naciągniętych 
i wv(llbrzymionych, 

Zmme i ctmSone 1Le11:nickle 
Towarzystwo R<'>zwoju KultL1rY 

SŁA WKA Fot. Arch. 
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płotów. Bardzo kolorowo. Wtedy 
nawet dosyć mi s·i"' to podoba­
ło; najbardziej, że jednak rna­
lują, że miastu przybywa. urody. 

Ale ko/orkom uroda przecho­
dzi z wiekiem. Zieienie . ugry, 
zupa pomidorowa i burar.zki wy­
l iniały tymczasem, o blazły; do.­
my straszą nas liszajami zacie­
ków i wab ią dknem 3ak szkla­
nym okiem. , Spotkał je los tu-

. wimowskiego ga rbusa , ·który 'lt·· 
brał barwny krawat:  ozdob:i 
zwróciła na niego uwagę, nikt 
nie mówi „jaki piękny krawat", 
wszyscy mówią - ,,jaki wielki 
garb''. 

Przy następnym mat/',·wa niu 
proszę o bardziej stonow·a nq pa­
letę - o szarości, beże, o kolor, 
który skuteczniej br,;1i.i s ię  cza ­
sowi. 

Kolorki i natrętne zdobnictwo 
patrzą na nas z . sz·ulclów, Przu 
dworcu jest szyld zega rmistrza 
- farbka do bielizny i agresyw­
na żółć. Brak smaku widać na 
wystawach sklepowych. Czasa ­
mi trafia się t am również ma- . 
kabryczny dowcip, N ieda leko 
rynku egzystuje firma ,,Foto 
Art". Na wystawie eksponowa no 
hąsetko reklamowe: ,,Milą pa­
miqt1�ą • z ' młodych lat to zdję­
cie z firm11 „Foto Art". Pod h{I -

sellciem - zdjęcia nagrobkowe, 
Niby, że j<J.k umrzemy, to będzie­
my mie l i  pamiqtkę po sobw. 1 
to z młodych lat. Dziękuję, je­
szcze pożyję. 

K, TOS . powinien te wysta­
wy, szyi. dy i całą tę ze­
wnęt rznośc; miasta - l:on-

sultcwać. Jakiś plastyk, któnJch 
nie brak przecież w Legnicy. 
Ale także ktoś piśmienny. Ktoś, 
kto ma w domu przywzjrnn,icj 
dwie ksi,q iki: encyklopedię i 
słownik ortograficzny. ' W r-/pi1,u 
widzim·u bowiem wielką rekla� • 
mę , ,Naprawa . C1 komnl.a torów". 

Nieco d!:! lej fes t  uli.ca . której 
postanowiono nadać m iano dwoj­
ga amerykańskich patriotów ska­
z,in'!-lth • niewinnie na śmierć. 
Nazywal i. się: Et.hel i Jul ius Ro­
senberąowie. NQ. jednym kra'ń­
cu ulicy czytamy tabl.iczkę „uL 
Rosenbergów". na drngim kra 1i.­
cn - .,ul. Rozenbergów", Z·upc-l­
nie jak 1l Mrożka, który nie 
wied�qc jak pisze s i ę  w·yraz 

, ;,cz11hal" - przez „h" czy przez 
,,eh" - podał w „przekrojowe)" 
rubryce o oie wers ie, żeby so 11ie 
czy(elnic·y i ortografowie wybra­
li. 

A le legnicki malarz tabliczek 
ul icznych qka zal  się ba:rdziej 
do1J;cipnu: przirhH -rta murze u-

il ?WAJlillR O i& QJAittidi-4 hb A f WMiilffi&iMiikWtE E#EE& ttttt!WitltMni, 

w świetle artykułu · jest tylko 
koordynatorem najrązmaitszych 
akcj i, a n ie  In icjatorem powai.­
nych prac. Comi esię,czne zebra­
nia {ostatnio trochę; rzadsze) 
wykazu,ią, że ambitne zamie-
. rzen ia  nakreślone w tezach kul­
turalnych godne są real izacji ,  co 
w ięcej, mogą być zreal izowane 
w n ajbliższych latach. Gorące 
dyskusje, wyjazdy przedstawi­
cieli LTRK na spektakle tea­
tralne do innych miast, aby 

ni brydżyści ,  wielbiciele tele­
w1z.11 , panie przychodząc-ę na  
pogawędkę, doskonale łączą 
swoje zainteresowania z fi lmem 
i niezmordowanym popLJlaryza­
torem X muzy panem M. Gu­
molą. Panuje atmosfera praw­
dziwego 'n ieskrępowan ia ,  swo­
body towarzyskie.i. Każdy ro­
b i  ,co • chce. I nikt n ie usiłuje 
przekonać drugiego, że w t,y m 
czasie povvinien zrezygnować ze 
swej przyjemności, 

na 

PAMFLET 
g11iewną młodość 

później sprowadzać wybrane do 
Legnicy , przechowywane staran­
n ie akta - to dowody żywego 
rozwoju tej orga'n izac.ti. 

No i dzia łal ność klubów m ię-
dzyzakładowych. Co prawda, · 
zośtaną one ptwarte w terml­

• nte późniejszym, ale już dziś 
wierzę. �lęboko w ich sens. 

Przerost etatów - glówriy za­
rzut artykułu jest sprawą dru­
gorzędną. 

Nie wydaje się też słuszne 
twierdzenie au1 orów , ,Pamfletu'', 
że MDK powinien narzucać gu­
sty publiczności. Dh1tego z za­
dowolen lern stwierdzam, że o­
statni„ tygodnie pracy MDK 
potwierdzają moje, a nie ich 
stanowisko. Jako i l ustrncja mo­
ga być śroąy ; wtedy wyświe­
tla się fi lmy krótlcometrażowe, 
a potem dyskusje. Sympatycz-

A czegóż chcieli R.  Adamow 
i S. Srol�owski ?  Chyba zrobić 
z MDK szkolę, gdzie obowią­
zują mundurki i siedzenie z 
rączkamJ dq ,tyłu? 

Równie n iepokojące są stwier­
dzenia autorów, że Mlod_y.Jeżowy 
Dom Kultury powin ien zająć s ię 
młodzieżą pozaszkolną .  Od tego 
są przedeż organ izacje mło­
dzieżowe, zakłady pracy itd. I 
wiadomo, że wymien ione czyn­
nik i  wiele zdziałały dla mło­
dzieży, ' Od szeregu m iesi ęcy 
·wznawiane b.vly starania róż­
nych instytucj i  (MDK, ZMS) 
zmierzajace do otwarcia  kawia­
rni młodzieżowej, Nic chyba nie 
stoi na przeszkodz,ie, by w naj­
bl iższych latach zostata otwarta. 

A już zupełnie n iezrozumiałe 
są dla mnie pretensje a utorów, 
że ktoś nie czyta „Przeiaadll 

!.icznym obie wersje nCl.zwislca 
Rosenbergow i - strzeżonego 
Pan Bóg strzeże! - pozostawił 
również tabl iczkę .z dawną' naz· 
wq ulicy, 

Takie n iechlujstwa krzywdzą 
miasto i budzq w przybysz1L 
szydercę, Niepotrzebnie i nie­
sp'rawiedliwie. -Koń'czę więc t.ę 
recenzję z id ic mi.asta 'powiato� 
wego Legnicy pozo-pią prośbą: 
nie pozwólmy się „uktaić"* ), Mia­
s to  1est piękne. fascynuje przy-' 
bysza wspaniałą a rchitekturą -
nie psujmy teqo wra;l;enia b'.ę­
dami ort;ografic;m11m.L I malun­
kami godnymi „wesołego mia­
steczka", a le obraż'.:r jący1ni kano­
ny do/JTego smaku, Miasto 
zwłaszcza dzi.si. ejsze , podlegajq­
ce procesom rnstyfikacji -- jest 
nie tylko kom!Jinatem mieszka-

, niowym; • jest rówmez szkolą 
wychouxrni. a eJ;tetycz.nego. 

Mijamy u l ice .1ak klasy, czy­
ta.my szyldy ja k e lementarz, pa­
trzymy na wystawy skł,epowe 
jak na - wystawy i chcieli­
by.5my, żeby nilct nie mógł •po ­
wiedzieć o midcie jo'k. o <litm 
nauczycielu : ,,Uczył ·Marcin Mat•· 
cina" . . .  

, , PROSTACZEK 

*) Od sławnego n1!asta Kłaj.  
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kulturalnego" czy „Odry". Po- . 
do,bnie rzecz się ma z Klubem" 
Międzynarodowej Prasy i Książ­
k i .  Nie widzę celu w zakłada­
niu tego kl ubu. Znacznie ko­
rzystni ejsze finansowo - a to 
ważne - są placówk_i gastro­
nomiczne. I dobrze się dzieje, te 
w planach rozbudowy m iasta 
UWlględniono za pQt riebowan ie 
społeczeństwa ' np ,  na  reprezen­
tacyjną re1,taurncję w Rynku, a 
n ie na KMPiK ! 

Auto.rzy , ,Pamfletu" mają ten­
dencję do pewnych przejaskra­
wień, Tak też postąpili z TPN. 
Niewątpl i wie;-. zasługi twórców 
tej organ izacji są poważne, a le  
n ie  ' mogą przes łaniać gran ic 
powiatu, U :R. Adamowa i S, 
Srokowsklego urosło to z;.iś cło 
rangi co n aj mn i.ej wojewódzkiej. 

Młodzi autorzy starali się 
przeanal izować sytuację kultu­
ralną Legnic,y chyba w okręślo­
nym celu. Jaki to mógt być cel ? 
Czyżby pragnęli pomóc władzom 
w przełamaniu czasami wystę­
pujących kłopotów. Trudno u� 

wierzyć, 
Pod koniec kwietn i a  MDK 

zorganizował dyskusję na te­
mat tego artykułu, I cóż się 
okazało? Zabrakło k i lku zainte­
resowanych instytucji (TR,t:Z, 
MDK. TWP. DKK) i . .. autorów. 
Najbardziej dziwił brak auto­
rów, Choc iaż przyznaję z ,,zaże­
nowaniem - nie roj?:umie� �eż 

' nieobecności przedstawiciel i  
wspomn ianych organizacj i  i, pla­
cówek kulturalnych. '\V trakcie 
taklej dyskusji m:.,żna b:;. sobie 
wiele powiedzieć i rrwże n awet 
stworzvć i::ikieś kryteria dalsze­
go d,:,.i,ił:inia. 

J{in.ll,a C7.iu:-n�.l 

\ 

I 



• 

ARKUSZ LITERACKI - WJADOMOŚCJ LEGNJ CKJE 

J 

M. IESZKANIE Anny Zem­
brzuskiej, malarki to pra­
wie cala galeria obrazów. 

- Jest ich ::hyba z 60, a może 
więcej - mówi. - Są okresy, 
czasem nawet bardzo długie, kie­
dy nie biorę pędzla do ręki, ale 
są i takie, kiedy maluję z ogrom 
nym zapałem. Te przerwy biorą 
się u mnie stąd, że długo zasta­
nawiam się przed rozpoczęciem 
pracy, gdyż temat jest dla mnie 
tylko pretekstem do obmyślania 
jego formy, do kształtowania  
kompozycji. Długo kojarzę bar-

y 
I 

wy,' dzielę się spo-.;trzeżeniam1 z 
przv,iaciółmi, ale kiedy już wre­
szcie ustawię sztal ugi - klamka 
zapada. Pomysł przenoszę na 
płótno i szybko obraz kończę. 
Nigdy jeszcze n ie  zdarzyło mi się 
namalować nic innego n i ż  sobie 
zaprojektowałam. 

- Jaki temat najbardziej pa­
nią, pasjonuje? Sądząc z tego, na 
co w tej chwili patrzę - portret 
i pejzaż? 

- Przede wszystkim portret. 
Portret kobiecy. Pejzaże sq efek­
tem moich podróży plenerowych 

ANNA ZEMBRZUSKA -" Most w Darłówku Fot. E. Kapanowski 

organ1zowanycn eonx:znie przez 
Ministerstwo �{ultury i Sztuki. " Byłam na  czterech plenerach w 
kraj u, wyjeżdżat-am też do Ru­
munu I Bułgarii . Tam właśni e  
powstał „Portret Zeni" i wiele 
szkic<(>w, do l'tórych opra:::owy­
wania niedługo s ię  zabiorę. Mam 
na szczęście niezl? pamięć ·wzro­
kową i na podsta'wie szkicu, na­
wet po dłuższym czasie, , wiernie 
oddaję charakterystyczne cechy 
modelu. 

- Malarstwo pani jest wybit• 
nie przedstawieniowe, figuralne ... 

- Tylko taki•e. Od kiedy ma­
luję? Moje c iągoty malarskie się­
gają dzieciństwa. Wychowana n a  
kresach wschodnich, zawćlze tro­
chę dzika, lubiłam chod2łić po po 
lach. Pola budziły we mnie j a­
kąś chandrę i chęć, by je rn?lo­
wać. Malować, oczywiście, pró­
bowałam, ale ciągle z siebie n ie­
zadowolona, ograniczałam s ię  
właściwie do robienia kopii .  
Zresztą, inaczej wtedy nie mo­
głam. W środowisku, w którym 
żyłam, brak hylo jakiegokolwiek 
zorganizowarlego życia artys,tycz­
ne,go. A malarzowi trudno j est 
pracować w odosobnieniu. 

Właściwie dopiero Legnica, a 
w n iej ognisko plastyczne przy 
MDK, zdopingowały mnie  do sa­
modzielnej 9racy. 

Uzupe!niamy tę relację. 
Anna Zembrzuska j est założy­

cielką kółka olastycznego dla 
dzieci, mieszczącego się w Klu­
bie Spóldzielczvm. 

Kształt0wanie u czuć· este-
1 tycznych człowieka trzeba rozpo- , 

czynać już  w dzieci ństwie - fl?.Ó­
wi. - Pod tym względem rola 
szkoły j est absolutn ie n iedosta� 
teczna a właściwie - żadna. Na­
uczanie  rysunku na  szablonowo 
prowadzonych lekcjach, brak ze 
strony nauczyciela szczerej chę-
c i  do i ndywidualnego traktowa- . 
nia zdolności dziecka sprawiają, 
że uczni9wie na  lekcjach rysun-

Orfeusz 

w 

Eurydyka 
Legnicy 

• 
l 

Dnia 26. rv. 1963 r, Teatr Po­
ezji przy MDK wystąpił z insce­
nizacją „Orfeusza i Eurydyłd'' 
osnutą na tekstach poetyckich 
R. M. Rilkiego. Reżyser przed­
stawienia H. Karliński podjął 
się n iełatwego • zadania :  _wyłu­
skania z mitu greckiego naj­
istotniejszych jego treści i 

I 

uwspółcześnienia motywu · miło-
ści. Zadanie b);ło tym trudniej-

, 

sze, • że ·w aktorów zabawiali się 
Jeszcze bardzo młodzi miłośnicy 
teatru ·z Technikum Ekonomicz-. 
nego CRS i Technikum Elektro­
e,nergetycz.nego, a '?-7ięc mate riał 
wdzięczny do pracy, ale ·przecież 
nieco sitroniący od filozofi i  u­
tworów wi-erszowanych. A „So­
nety do Orfeusza", to  j ednak 
tekst wysokiego lotu i wymagał 
jakiegoś szerszego spojrz<;nia. 

Odwaga reżysera skłania  oczy­
wiście do szacunku. N iedługi, 
trwający zaledwie niecałą godzi­
nę spektakl, na pewno dał wie­
le radości wykonawcom i sporej, 
g romadce młodocianych widzów. 
Ta sympatyczna impeza wyka­
zała jednak pewne wahania 
twórcy w samej interpretacj i.i 
Wydaje s ię, że Karliński pra­
gnął oczarować baśn iowością 
tematu, kolorystyką klasycznej 
Grecji (stroje, gestykulacja, usta­
wienie na sc:enie), a równocz-e­
śnie spojrzeć na mit przez 
efekty świetlne i muzyczne 
oczami współczesnego, trochę 
zdziwionego człowi,eka. Takie 
połączenie,  nazwijmy umown ie:  
formy i treści ,  ,nie  było naj­
szczęśliw�ze. Gdyby dał k rok bl i­
żej' w teraźniejszość, miel i byśmy 
sc�my bardziej wyklarowarn�,  
sugestywn i€jsze. N o i bardziej 
zrozumiałe. 

Miłość, która zwyci�ża śmierć. 
to okazja do kontrow€rsyjnego 
ujęcia. Szkoda, że z tego zre­
zygnował Teatr Po-ez.i i .  Młotl7ież 
żywo reaguje na kolory, muzy­
kę, zmiany tempn.  r,a dobrze 
wypowiedziane słowo. Jeżeli 
Karlifrski wychowa sobie taką 
młodociana. bardzo un:ażliwa 

I 

wjdownię, zapisze się złotymi 
zgłoskami w pamięci wszyst­
kich. 

Scenografia R. Zająca trochę 
za ni-eśmiała, tak samo i kostiu­
my. Ale to już  leżało w kręgu 
wymagań reżysera. Muzykę opra 
cował R. Wrzaskała,  nad świat­
łem znęcał się H. Marz-ee. 

W przedstawie-niu udział wzię­
li : E. Koziana. T. Dunaj, M. Ci• 

chocka, M. Pajdzik, W. Dere- , 
niowska, J. Jędrzejczak, M. Ho­
dowana, T. Dzikowska, S. Krup­
ska, A.  Piorun ,  Z. Jelonek. 

Dość interesująco wypadła 
Eurydyka. Może więce j  ze 
względów pozaartystycznych niż  , 
w roli kobiety przeżywającej 
wielką miłość. 

ST. SROKOWSKI 

� 

Fot. S. MichaleY ·,ld 

ku nudzą się \ traktują  te zaję­
cia j ako zło konieczne. Rola og­
niska plastycznego. jest więc w 
rozwoj u  talent·-1 dzieci niebaga­
telna. 

Anna Zembrzuska nie  j est pia 
stykiem zawodowym. Należy do 
grupy tych malarzy, d l a  których 
twórczość artystyczna n i e  j est 
sta!ym zaię::iem, wyuczonym za­
wodem, lecz środkiem wyżycia 

że 
. 

się 

estetycznego ; czymś, co n ie  bę­
dąc podstawą bytu ściśle j ednak 
wiąże s ię  z dążen iami, maneni a­
mi i charakterem wykonywanej 
pracy. 

Obrazy A. Zembrzuskiej są wy 
soko cenione  p rzez kry tykę, 
n : "  tylko miejscową . .  Oceną i ch 
zajęła s ię,,__ m. in .  także Hanna 
Rudzka -· Cybisowa a opin ia, 
jaką o n ich wydala, jest d la  ich 

\ ' 

wrrą am -

o 

;,Portret żeni" • An. 
na Zemorzu&k<t, 

Fot. E. Kapanoivskt 

autorki wielką • satysfakcJą. Nic 
zresztą dziwnego, · gdyż obrazy 
Anny Zembrzus.kięj dawno i ,da­
leko J uz wyszły • poza poziom 1 
amatorstwa. Plótną te urzekają 
liryką, świeżością i • czysto$cią 
barw oraz oryginalnością kom-
pozycj i .  

Malarka 
ście od 18  

żyj e  w naszym mie­
lat. 

maja 

Chojnou,skie ogródki 
C

ZY Pan, Panie Redakto­
rze, był kiedyś w Choj­
nowie? 

A zwrócił Pan może uwagę 
na bardzo mile obiekty, tzw. ,,o­
gródki jordanowskie"? Bo jest 
i'ch, proszę Pana, kilka. Prawie 
każdy zakład (fabryka) ma swój. 
Nie, nie! Ogródki są dla dzieci 
chojnowskich. ale zakłady mają 
je pon swojćf przedpierws?omajo­
wą opieką. Od kilku lat proszę 
Pana, co 1 maja zakłady „po­
rządkują ogródki". Na 1 maja, 
proszę Pana, ,,ogródki" mienią 
się kolorami huśtawek, zjeżdżal­
ni... 

Na 1 maja zakłady lożą pie­
niądze (materiał, robocizna) na 
,,restaurację ogródków". W ra­
mach czynów 1-rnajowych, Fa­
nie Redaktorze ! Bo dla kogo my 

oudujemy, remontujemy, podno­
simy? (co? - życie kulturalne 
na -u:yższy poziom!) - dla przy­
szłości, a przyszłość to nasze 
dzieci. 

Więc co rok, każdy zakład wie, 
że będzie remontował proszę Pa­
na ,,ogródek · jordanowski". Re­
montował? Przepraszam. Redak­
torze ' Będzie r o  b i l  ogródek, 

tylko nie wie w którym m1eJ­
scu. Tak, tak, Panie Redakto­
rze, bo miejsce tylko zostało. 
Miejsce czynu 1-majowego. 

W którym już teraz, a priori 
wiadomo, co będzie robione w 
latach przyszłych , chyba że'. .. 
Pan pomoże! Bo „ogródki" tu 
taka dekoracja (i - dekLaracja) 
1-nwjowa w Chojnowi. e .  A de­
koracja, jak Panu wiadomo, rna., 
zawsze terfnin aktualności. Je­
żeli zaś m·a być trwała, to co 
trzeba? - Ano t1·zeba ją kon­
serwować, nie niszczyć, pilno­
wać (sic!) itp. A jeżeii się tego 
nie robi, to co się z dekora­
cją dzieje? \Niszczeje, blaknie ... 
a resztki poźniej trzeba, Fanie ·  
Reda ktorze, wyrzucie, bo obrzy­
dzają widok. 

Że jestem w błędzie ,  Pan po­
wiada, że „ogródki" są na uży­
tek dzieci, a· nie dekoracją, że 
skoro dzieci hu.śtawek używają, 
to one --:- huśtawki - zużywają 
.'iię, że itd. A tak, tak!  Tylko, 
żeby to dzieci. Żeby to huś­
tawki �ię zepsuły/ Nie dzieci! 
Dorośli! Panie R edaktorze, fie 
ziiżywają się - są wandalicz­
nie niszczone! 

Wraki z „ogródków''., Drogi , 
Redaktorze, walają się po uti· 
cach i podwórka,ch, już w kil­
ka tygodni po 1 mają. Przed• 
tem były narzędziami ceremc_n;· 
,,kaptanów" Bachusa. Sq chyl,., 
za słabe (urządzenia) - nie u·1 r 

. trzymują długo. . 
1 tak co rok, normal1t_i�. Pia· 

nou:o, czy co, do jasnej c�ole• 
ry, Panie Redaktorze? • �o:m 
zdaniem powinien się ktoś · nimi 
zaop'i.ekować. W iem nawet 'kto! 
Tyiko, że ja mam wq.tpliwości, 
Panie · Redaktorze; może ·,,bni" 
nie mają wytycznych, jak opie• 
kować s'ię „ogródkami jordanou:­
skimi", albo może bra.k etatu 
referenta od ogródk6w? 

Trzeba ,  powiada Pan, zwrócic 
uwagę, skrytykowqć, a nie za• 
wrJcać głowy „\Viadomo.�ciom", 

� Żeby na miejscu? - Niech Pan 
przyjedzie . do Chojnowa.. Obok 
,,warowni" ojców miasta· stoi -
wprawdzie nieuzbrojona arma• 
ta  z no.gwintowaną lufą... Eks• 
ponat historyczny z 1863 roku. 
Ave ma swoją - choć skromnq 
- wymowę wspólczęsnq w Choj­
nowie. 

Fatalne grze�hy 
pewnego komornika 

(Dokończenie ze str. 8) 

W • ubiegłym roku zaobserwo­
wano, że komornik coraz bar­
dziej zaniedbuje I 's ię w pracy. 
Coraz liczniej sze skargi na nie­
go zaniepo,koiły prezesa Sądu. · 
W tym czas ie zdarzył się n ie­
przyj€mny incydent, który zmu­
sił Sąd do podjęcia tadykalnych 
1.roków. 

Któregoś dnia w styczniu br. 
przyszła do komornika klientka 
domagająca się wyjaśn ień dla­
czego jej sprawa alimentacyjna 
przewleka s i ę  w n iesko6 czoność. 
S iedzący za bil.Irkiem komornik . 
spojrzał na  kobietę zamglonym 
wzrok i em i wygłos ił do n ie j  prze 
mówienie „umoralniające" suto 
przeplatane zwrotami n ie mają­
cy:TI_i n i c  ws-pólnego z przyzwoi­
toscią. 

Jnteresantka dała wyraz swe­m;1 oburzeniu. Komornik wstał 
\".'owczas zza biurka, zataczając się -podszedł  do niej  i usiłował wyrzucić j ą  za drzwi. Kobieta\ pobiegła na skargę do  pre;::esa Sądu. Okazało s ię, że Karol B. l;>yl kompletnie pijany. 

W związku z tym n iezwłoc:z­n�e zawieszono gg .w czynna.§� ciach. 

Przeprowadzona w kancelarii 
komornika ' szczegółowa koritro­
la fina·nsowa przyn ios ła  za�ka­
kujące wyniki .  ,Ustalono, ż€ Ka­
rol B. wydał wielu osobom po­
kwitowania wpłaconych sui;n 
wy3tawione na zwykłych świst- ' 
k,_ach papieru .  Otrzymanych kwot 
m� wp_isał_ do ksiąg k asowych i 
reJ1estr?W I me przekazał pienię­
dzy wierzycielom. 

Sprawę sk ierowano do  Proku­
ratury Powiatowej w Legn icy. 
Karol · B. zapytany w czasie 
$ledztwa, co zrobił z tymi pie­
:1ięd�mi -:- powiedział po prostu , 
�e nrn wie._ Dotychczas ustalono, 
z-e komorn ik  dopuścił się n adu­
żyć na kw�tę ok. 50 tys. złotych. 
D_okładnp _wysokość strat na ja_  
kie naraził on skarb pafrstwa 
<;>k reślon·a będzie po ,zako-ńczeniu' 
sledztwa. 

. Wszy�cy wierzyciele, k tórych 
me�czc1wy urzędnik sądowy na­
r�zil na  zwlokę w odbiorze pie-
111ędzy . w najbliższym czas ie o­
trzymaJą swe n ależności 

* 
_ORACA komorn ika jest tru­r !1�,  s1�omplikowana i odpo­

. w:e dz1a�na ,  a przy tym n ie­zm�erni� _wazna społecz'll ie .  Stąd 'N'mosek, ze o<\ ludzi zajmuia-cvcn 

te stanowiska należy wymagał 
wysok ich kwal ifikacji zawodo• 
wych i mbralnych; Warto tu je­
szcze dodać, że ze względu na 
s tosunkowo wysokie  zarobki ko• 
m orników • n i etrudno chyba , o 
właściwych kandydatów. 

Drugim powodem, dla które· 
g o  opowiedziałam o nadu -iyciach 
:popełn ionych przez Karola . B. 
J est  potrzeba wzmóz"'enia kontro• 
li  nad działalnością komorni· 
ków. - Jest to konieczne, ze wzglę 
du n a  społecz·ny aspekt spraw 
Sk:U piających • się w icn rękaeh_. 

Nieodzowne dla wnikl-\wązej �1: 
dotąd oceny ich przydatnosc1 
zawodowej ,  Szczególn ie • ważn�, 
aby n ie  dopuścić do nadużyć fi­
nansowych ,W ich kancelar!arh. 

• W obec tego należałoby zasta• 
nowić s ię nad tym, czy dotych· 
czasowy system k ontralt je,t pra 
widłowy i czy Pi.on !inansoiVY 
�ą?u jest w stani� zapewnić_ w(a 
sCJwy nadzór nąd sprawami f1• 
nansowymi prowadzonymi przez 
komorn ików zważywszy, że obri, 
ty p ieniężne w ich kancela-riach. 
s ięgają k ilku milionów złotych 
,rocznie. 

J:C� F�ANJlSJ 



Przed 
I 

sezonem .łu rysłycznyrri 
Sklepy sportowe w Legnicy s1 

już zaopatnone we WRzelKi 
sprzęt turystyczny. Urlopowicze 
i wycieczkowicze nie będą na­
rzekać- w tym roku na brak 
trampek, koszulek sportowych, 

SP<;>denek, pl ażówek, namiotów, 
kaJaków, ple.caków itp, 

A�natorzy rajdów motorowych 
znaJdą bez trudu dowolnie 00ra­
n ą  markę motoru, motoroweru, 
:o:weru turystycznego, lub wy­
�cigO'l,Vego, 

J 

I 

--- ZAKLA» ENlmGETYCZNY 'LEGNICA 

ul. PaFtyzantów 21 

ogłasza za pisy 

--

na rok szkolny 1963 1 64  
do klasy I Zawodowej Zasadniczej Szkolr_ Przyzakładowej 

Nauka w szkole trwa 3 lata. Specjalność elektromQnter 
sieciowy. Wymagany wiek 14 - 16 lat. 

. \ 

Zgłoszenia przyjmuje Dz-ia ł· Personalny i Szkolenia Za­
wodowego ZE• Legnica do dnia 30  czerwca 1963 r. 

Do podania należy dołączyć ;  1)  własnoręcznie napisany 
życiorys, 2) metrykę urod zenia, (oryginał lub odpis), 3) świa­
dectwo ukończenia 7 kła,;; szkoły .podstawowej (tymczaso-
we zaświadczenie), 
grafie, 

4) świadPCtwo zdTowia, ' 5) dwie foto--
K-71 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOSCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Legnicy Rewiru n 

Stanisław Zawiślak, mający swą kancelarię w 'gmachu Sądu 
pokój nr 62, na podstawie art. 608 kpc, 

PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOSCI 
',.. 

że dnia 1 6  maja 1963 roku o go<lz. 1 1 ,30 w 
ul .  Scinawskiej nr  5 odbędzie się pierwsza 
chomości składających się z 

Legnicy przy 
licytacja ru-

SAMOCHODU MARKI „WARSZAWA" (uszkodzony) 

oszacowanego na sumę '40.000 zł. należącego do dłużnika 
Jana WILKA. 

Ruchomość można oglądać w dniu licytac9 i w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. • K-69 

W kilku zdaniac·h 
, Tradycyjny turniej siatkówki 
rozgrywany z okazj i Dnia l'rans- . 
portowca i Drogowca wygrała 
drużyna męska Legnickiego Re­
j onu Eksplo�tacji Dróg Publicz­
nych. W spotkaniu finałowym 
drogowcy ookonali zespół LZS 
2 : 0. ,Zwycięzcy grali w skła­
d zie: Eligiusz Chciuk, Stanisław 
Sc.�ler, Aoam Grubman, Kazi­
mierz Stryjski, Ludwik Grodzik, 
Franciszek Turczyn. 

* 
W wyniku dwudniowych walk 

najlepszych p ingpongistek na­
szego kraj u o drużynowe mi­
strzostwo Polski naj lepsze oka­
zały ' się zawodniczki Krakowa, 
które w :;kładzie Noworyta, Li­
do, Ratzko, zdecydowanie zaję­
ły pierwsze miejsca. Zespół na­
szego Okręgu - Poradzińska 

_Berezowska, Parylak zajął 4' 
miejsce, wygryWając �iędzy in­
nymi z Poznaniem i Kielcami 
po 5 :2. Warto dodać, że w 

drużynie reprezentacyj nej na­
szego województwa startowały 
dwie legni'czanki : Parylak Be-
rezowska. 

: * 
CWKS rozegrał jedno z lep-

szych spotkaó I w rezultacie zre.,. 
misow.ał z niezłym zespołem 
Ślęzy Wrocław I : 1 .  Gdyby na­
pa<;tnicy woj,skowych bai·dziej 
przyt0mnie potrafi li zachować 
się w ·groźnych sytuacja�h pod­
'.>ramkowych, zespól nasz mógłby 
zaink;:i.,;ować oba punkty, 

Pucharowe 

Piłkarze legnickiego Podokrę­
gu Piłki Nożnej mają już poza 
sd-bą dwie rundy rozgrywek • o 
puchar Polski. W pierwszej run­
dzie padł" następ,ującę wyniki : 
Górnik Lubin - Garbarnia Pr:J­
chowice 1 :2, LZS Polkowice -
Polonia środa Sląska 1 :3., LZS­
Lubi n - Stal Chocianów. 1 :7, 
Polonia środa Śląska - C-WKS 
Legnica 1 :3, Kolejarz Borów -
Piast Bolków - 0 :2 ,  Cukrow'­
nik Stary ,Jawor Chojn o­
wianka 1 :4, Pogoń Świerzawa 
- Górnik Złotoryja 2 :5, Orzeł 
Wojcieszó'w - Jaworzanka 2 :2, 
LZS 'Proboszczów - Pogoń Świe­
rzawa 10 :0, KS Nowogrodziec -
Warta Raciborowice 2 :5, Stal 
Tomisław - Stal Gromadka 
4 :3, Odra Malczyce-LZS Przed­
moście 2:3, Hutnik Legnica -
Dziewiarz Legnica 0 :3. 

G r u p  a j u n i 0 r ó w: Gar­
barnia Prochowice - Dziewiarz 
Legnica 2 : 1 ,  Piast Bolków •­
Hutnik Legnica 0 : 1 ,  Górpik Zło­
to.ryja - Po,goń Świerzawa 1 8 :0 ,  
Stal Chocianów - Górnik Lu­
bin 5 :0, Warta Raciborowice __:_ 
LZS Zebr.zydowi 3 :0, Stal Gro­
m.adka - Cho.i nowianka 0 :3, Po­
lonia środa śliska - CWKS 
Legnica 3 :0. 

W drugiej rundzie były na-

stępujące rozstrzygnięcia spot­
kań: 
Pogoń Świerzawa .:..... Dziewiarz 
Legnica 3 : 0  ( vo) ,  Orzeł Wojci e­
szów - CWKS Legnica 3 :0 (vo), 
Jaworzanka - Piast Bolków 3 :0, 
LZS Proboszczów - Stal Cho­
cianów 1 :8, Stal Tomisław 
Warta Raciborowice 2:5, LZS 
Przedmoście - Polonia Śro·Ja 
Śląska 3 :3 ,  oraz w powtórzonym 
meczu tych drużyn 7 : 1  d la  LZS 
Przedmo .ście, • Choj n.o,vianka 
BKS 2 :0. 

W g r u p i e  j u n i o r  ó w: 
Garbarnia Prochcwice - Polo­
nia Środa Śląska 3 :0 , Hutnlk 
Legnica-Stal Chocianów 4:Z, O­
rzeł Wojcieszów - Górnik Zło­
toryja 5 :2, Chojnowia nka 
Vlal'ta Raciborowice 4 :0. 

W następnych rundac;h wet­
mie również udział włączona d o  
rozgrywek pucharowych liga le­
rytorialna juniorów. O wyni­
kach tych rund napiszemy w 
przyszłych numerach. . ł 

lfltift!łi@W 

b. 

Koń pod wieżą 
♦ FINALY MISTRZOSTW LE­

GNICY 

♦ NAJLEPSI W BOLESLAWCU 

Szachiści legniccy przebrnęli już 
przez ,,i to  walk • eliminacyjnych i 
w tej chwili 14 najlepszyc.h ro;,;­
grywa partie finałowe. W elimina• 
cjach ttczestniezylo 36 zawodników 
podzielonych na trzy grupy. Sze­
ściu szach istów weszło do ści�lego 
finału bez eliminacji .  

A' oto peb1a l i sia finalistów: 
Stefa.n FludEr, Aleksa.nder Jłameń­
czuk. C·le�:law Zabłocki, Mieczysław 
Szczepański,· Lutosław Mamtster­
ski, Edwa.rd Bożemski, Witold Ro­
manowski. Wiesław Kuc;:yńsld, 
Franciszek „Wiećzorek, Aleksander 
Piotrowski, Artur Szirl , Bernard 
Domagała., Ryszard ICo-lłowski Lu­
bosław Mana�tersl!:i. 

Partie finałowe n:n:grywane bę­
dą w sali Sekcji Szachowej MDK 

* 
Szachiści holesla,vieccy Vi'yłon ili 

już najlepszych na 1 963 rok. W 
1nistrzostwach startowało 20 za­
wodnikhv, reprezentujących różni: 
zakłady pracy. 1 tym razem je­
szcze triumfowała rutyna i do · 
świadcz1;nie. Zdecydowane zwyci'.:;­
stwo odni_ós1 najsLarszy szcb ista 
turnieju J0zef Ga,kiewicz. J ednak 
następne cztery miejsea za\ c;li lw­
lcjno młO<lzi obiecując;i,- zawodnicy. 

1.. JózP.f Gałkfowicz 17,5 pk'· 
2. Zbigniew Kaimierski 1 6.5 pkt 
3, Ryszard Kul.lajewski 1 4,5 pkt 
4. Henryk Silicz 13.3 pkt 
5.  Tiirlcusz. Hołubowicz 13 pkt 
6. Kazimiert Kozdrój 1 :3 pk! 
7. J,Ln B<'k 12,5 pkt 
8. Wiesław Czopik 12 pkt 
9. Wiesław Tl'Zak 12 pkt 

10. Adolf Mangola.k lU.5 pkt 
1 1 .  Henryk Nalewalski 9,5 pkt 
H. Jan Wasilewicz 8,5 pkt 

Tumh1j cieszył się dużą popular-
nością. Organizatorzy - działacze 
nKS, z zadań s,vych wywiqzaii 
1,ię na: 'piątkę. Zawodnicy otrzyma­
li cenne nagrody, dyplomy llZlW­

ni!l oraz zestawy ciekawy.::h ksią­
żek, 11 fundowane prze-.z ZaJdady 
Górnic;,.e „Konrad". 

Najlepsi 
wśród 

gimnastgc9 
• . , 

Samorzqd 
Fabryki  

Robotn iczy i Dyrekcja 
Przewodów Nawojowych 

w Legn icy 

uczn1. ow 

ZAWIADAMIAJĄ: I 

• ze dnia 24 kwietnia 
r. został wgpła­
f und us z zakła­
za rok 1962. 

1963 

eony 
dowy 

Wszelkie reklatnacje przyjmuje Rada Robotnicza na piś­
mie od pracowników do dnia 1 5 rńaja 1963 r. od n iepra­
cujących już w zakładzie do dnia 30 maja 1963 r. Po tym 
terminie reklamacje nie będą uwzględniane. 

K -68 
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W dorocznych mistrzostwach 
szkół podstawowych w gimna­
styce dziewcząt i chłopców leg-
nickiego p,odo kręgu szkolnego 

Wzięły udział dwie . drużyny 
chłopców i trzy drużyny dziew­
cząt. 

I ndywidualnie wśród dziew­
cząt tryumfowały uczennice 
szkoły podstawowe.i nr 17 :  l )  
Elżbieta Reczuch 19 ,3 pkt., 

. 2) Danuta Pryniewicz - 19,2 
pkt. . 3) Danuta Marzec - 19,1 
pkt., 4) Ewa. Kubiak - 18.8 pkt., 
5) Ewa Pryniewicz - 18 ,7 pkt. 

Wś.ród chłopców klasę dla sie­
bie 5tan owili uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 5. zajmując kD­
lejn o  pierwsze 4 mie i sca :  1) R. 
Gawiński - 29,1 pkt., 2) T. 
Chmielecki - 29,0 pkt„ 3) L. 
Stefanek -, 28,7 pkt., 4) R, ,Tu­
Jas - 28,4 pkt . .  5) R. Kryza -
Szk:iła Po <1stawowa W Wilczy­
cach - 27.9 pkt. 

Drużynowo wśród dziewcząt 
pierwsze . miejsce zajęła Szkoła 
Podstawowa nr 1 7  - 97, 1 0  pkt.., 
drugie Szkoła P odstawowa w 

OGł„OSZF.NI A DR() BNE ■ OGŁOSZENIA . . ' DROBN E 
-----�--------'-----

W autobusie MP:--i 

ZNALEZIONO 
SILNIK ELEKTRYCZNY 

Prosimy właścic iela o zgło­
szenie się po odbiór w ter­
minie do dnia  15 .  V. 1 963 
r. po w/w terminie silnik 
zostanie przejęty na  mają­
tek przedsiębiorstwa. 

K-70 

Zgubiono świadectwo szkolnę 7 
k!ai;y wyrfane przez Szkolt; Pod­
stawową nr 4 w Legnicy na na-
zwisko Gawęda Ma.ria. G-250 

Zgubiono odcinek „C" kuponu 
Lk�yrzerki nr 189/9,9336 na nazwi-
sko ({ala Stanisława, G-251 • 

Zgub!()no legi tyn1ację szkolną nr. 
213 wydaną przez Tecl)nikl\m 
Pr zemyslu Spożywcźego w Legni­
c:v na nazwisko Soszyński Jó,cf. • 

G-�2 

Zgubiono 
wydan·� przez 
ne ,w Legnicy 
góra . Anna . • 

legitymację · szkohu\ 
Liceun, Peda.gogicz­
n,a nazwisko Hard)'­

G-253 

Zgubiono przepustkę stalq wyd<1• ' 

ną prz,�z t.e·gnickie Zakłady Prze­
mvslu Dziewiarskie�o im. H • . Sa­
wicki<'j _n.,i nazwisko Warchaluk 

Helena. G-254 

RSW ,;rrua" ,  
k t  Wydawnictwo .pras-owe WYDA\fCAt wroclaW5 e 

Adres redakcJ 1 '  Legnica. Rynek 50·,r.i. 
REDAG UJE KOLEG I U M •  

I • ' I  4 8  sekretan. redakcJl 
t I sekretar a. • • , • elefony t red aktor nacze ny  - • 

. .  j · ·katgl  I zata• • 
.. z••telnlkaml 41-49 . PrzyJmu e ' 

4 1-47 , dział łączności z � , ' d I$ 30 Biuro 
. rkl  I hody od llnd:r. 11 o ' 

, lenia w ponledz ta lk l. wto 
,., t'lk-lch tntor-

1 &3 tf'l 357.53. ••u 
0,CIO$Zeń - Wrocław ul, PodWa e • • 

. ·h'' . udzielaj,ą ptacóWkl „RUC 
macJI w sprawie warunków prenumeraty • 

.. W�oclaW, Plotła 
I Poczty , DH Uii :  Z.a�l!ldy Graficzne l{S W „P r asa 

I 
PODZI EKOWANIA 

W·,zystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie 

ś.p. • I< rystyny Merr,ik 
skla•ła,ią serdeczne podzh;:kowa­

niP pogrążeni w .!ćmutku 
l\'Ji1ż i d.r.,ieci. G-255 

Ws?.ysikim, znajomym, za oka­
zane nam współczucie w cza�ie 
choroby ·nasze�o synka. k tóry u­
legł wima:-:lkQWi a,utobus-owemu 

,;;khdam:; serdeczne podzięlrnwa­
nia 

Al•�ksandra i Jó1ef Oukierm:ino­
G-256 

Serdeczne pod1,iekowanie za ura­
tr-wanie życia :wnka naszego Piotra 
Cukif'rmana stdad:imy dyrektorowi 
tzpi ta!a p. dr Szulrowi. p. dr  S7y­
kownemu. p dr, zv„howi, p., dr 
Pawlowskh•mu. p, dr Ortowi, p. 
dr 01'i„wia!.ko'Vskiemu oraz wszy­
i,tkin•  siostrom' 2a trn!lk! i wą opie­
ke i . ofiarność w tych dt;żltich 
chwi la,:h. 

w,·17. ięczni rodzice 
Aleksandra i Józef ' Cukien,.,nnn-, 

G-2!::7 wie. 
···· ·�----

RÓŻ:'łE 
Pra,!rlwnia sto11r;;lrn Stefana 8La­

weckiego w Lc_gn)•<'Y, 1 1 ! .  Kamien­
na lla (oficyn/'\) ptzy jmuj� wszel­
k ie prace wchodzc1<·e w .zakre� ro­
bót stolF,rsldch z wyjątkiem robót 
fornirowanv.ch. G-258 

Wilczycach - 84,7 pkt., trzecie 
Szkoła Podstawowa nr 1 w Lu-
binie - 82,30 pkt. 

Mistrzostwo dru�ynowe chłop­
ców zdobyli uczniowie Szkoły 
Pod �tawowej nr 5 - 142.40 pk� .• 
przed Szkolą Podstawową w 
Wilczycach - 1 23,80 pkt. 

b. 

Odpowiedzi 
redakcji 

Lokatorzy domu 
przy ut. Rynek 31 w Leg11icy 

MZRM zawiadomił nas, że 
przewody kanalizacyjne w piw­
nicy Zó�taly już naprawione 
,przez A DM. 

Beata z Legnicy 
Wszelkie informacje w spra­

wie studiów ekonomicznych rno­
�e i,ani - otrzymać w sekret1.ria­
cie. Punktu Konsultacyi nego 
WSE w Legnicy. ul . Han�,i Sa­
wickiej 2:5. (Młodz. Dom Kullu­
r.Y) w godz. o<l 15 do 19. 

I 

Józef Rogosiński - Legnica ' 

Z nade�łanego do naszej re­
d::ikcj i pisma Prez. MRN wy­
nika, że pańskie kłopoty już  się 
skończyły, co niezmiernie nas 
cieszy. 

EU.bieta z Legnicy 

Prosimy o przybycie do rm.szej 
red::?kcj i ,  ponieważ pra�nierny 
poinformować jak została załat­
wiona sorawa, opisana przez pa-
nia w 'i;ście. 

I 

I 

Scena ze spektaklu „Lis ' i winogrona''.. 
Fot. Londzin Emil 

• w ma1u na sce11ach 
Pa"istwowy Teat1· Dolnośląski w 

JE-leni,ej Górze przygotował dla 
nas ciekawy repertuar na m i ,�siąc 
maj_ L0gni<.:zanie zobaczą 7 i 8 bm. 
, .Lamp,: A l adyna". a ,10, 1 1  i 12 
bm , �wie f nc1 kornedi� pt .  .. Lis. · i 
winogronnl'. k 1ńrej au t-nrem jest 
Gu i :herme Figuei redo. 

9 maja w ?,lotoryi dwa razy 
Wy&tawione bęr!zi e  .. Dożywocie" 
Aleksandn1 Fredry, dla mlodzieiy 

1szkolnej i . dorosłych. Mieszkańcy 
Jawora zobaczą 19 bm. ,,Li�a I wi­
nogrona". Tę samq sztukę miesz-, 
kańcy Swierzawy będą ogl,1uać 3 
rn�ja  W Bolkowie 1 4  maja wys1.a­

wi si,c: .. Lamp(;' Aladyna", a 28 hm. 
- 1,Lisa i winr>gr·ona�'. 

D,) Boleslaw�a tea tr w ma.iu nie 
r:lotrze poniPważ budynek teatru 
zna jduje ,ię w remoncie.  

Koncerty Legnickiej 

i:51/-czeg61nie polefamy czytelni­
kom komedit; her01czm1 w trzech 
.ikt.ach - . ,Lis i wir\0•grona·' w re­
żyserii Boles law3 �mel i .  J e:j autor 
reprezentuje �rednie pokoleni ( 1  pi­
sarzy hrazylijfó!< i ,�1-i i jest jednym 
z na iwybitniej�zy�h autorów l-:0�e­
rliowycn świaf a. Sztukę, po premie­
rze w Hl54 r. w Rio  de ,J anel'io, 
?rano już  w Lf'!ninisrarl? ie'. ?radze, 
:rvTosk wi e, Meksyku, Hiszpanii ,  w 
;-: ier nczech i na Węgrzech. 

o·rkiestrv Symfonic;:znej 
Po krótkiej  pruirwie Ś�\"iątecz­

nej Legni cka Orkiestra Symfo- • 
niczńa wznowi ta pot·anki  symfo­
n iczne dla rnłodzieżY. szkolrei . 

Pierw'lzY tego • typu koncert 
ódbyl r,ię w ubiegłą niR_dzieię. 
".\ld'zięc7. ny11 1 i  słuchaczami byli 
uczniowie Technikum Ekonomi­
cznego. 

W ptogramie znal aily s ię u-
• • l , • ◄ � 

twory takich kompozytorow, Ja, . .  
Grieg. Góhyr\sk i ,  Gerrshwin, Sup­
pe 1 in. Koncert przebiegał w 
bardzo miłe.i, serdece:nej a,tmo­
sferze, Wyrazem zadowolenia ze 

st.roryy mlodyd1 słuchaczy były 
dł ugotrwałe ok laski oraz kwia­
tv, którymi obdarowano arty­
i.tów. 

NajJ,li ższy poranek symfonicz­
ny odbędzie s ię  w n iedzielę 28 
kwietn ia  o godz.  1 1 ,00 .w sal i  
koncertowej M [JK przy , ul icy 
M ick iewicza :3. Koncert zdrezer­
wowany jest dla Szkoły Po<l­
fltawowe,i nr 1 .  Sol istami będą 
Ha l i n a  Pinczer i Maria l\'latczak 
- śpiew, oraz Romuald Gruba -
O':>Ój 

Jt. 

(1emil) 
Fot. E. Londzi n  
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Fot. Z. 

Krystyna Franusz -------

Fatalne grzechy 
pewnego komornika 

Bywał często pijany. 
Pokwitowania wypisywał na świstkach papieru. B OCZNA: klatka schodowa. 

Trzecie piętro. Na drzwiach 
napis - ,,Komornicy", Po-

koik umeblowany bardziej niż 
skromnie. • Jedno j edyne krze­
sełko dla i nteresantów. Przy ścia 
nie regał wypełn iony od 1podło­
gi po sufit ciasno u tkanymi pa­
pierzyskami. Zresztą ani tu le­
piej an i  gorzej niż u innych ko- • 
morników ·w innych Sądach Po­
wiatowych. 

- Pyta pani, jak się tu pra­
cuje? Diabelnie ciężk•o. Se-tki 
spraw ludzkich .. . - Tu mój roz­
mówca wskazuje na regały. -1 Ludzie przychodzą, skarżą się, 
wymyślają. Wierzycielki . szcze­
gólnie te od ali mentów płaczą, 
lamentują .  O wszystko mają pre 
tensję do komornika. jakby t o  
on był ojcem ich dzieci. Każdy 
nowy wyro�alimentacyjny to 
nowy „obere� dla n as. Dłużnik 
stosuje „uniki", zmi,enia miejsce 
zamieszkania i pracy. M iesiąca­
mi bawi się z nami w „chowa­
n ego'', alimenty tymczasem ro­
s·na a w teczce corar. więcej pa­
pierków. Wreszcie schwytamy 
dłużnika i zaczyna płacić duże 
sumy. Kobieta otrzymuje pie­
n iądze. a dla odmianv dłużnik 
ma pretensję :  . ,Zabieraci e mi 
cały zarobek, r,.ie mam za co 
żyć". 

Zresztą alimenty to tylko część 

naszych utrapień i obowtązków. 
$ciągamy też różne zasądzone 
grzywny, zaj mujemy nierucho­
mości, przeprowadzamy licyta­
cje, odbieramy d zieci złym rodzi 
com, ściągamy pieniądze 0d 'lie­
winnych ludzi, którzy popełnil i  
grzech żyrowania przyj aciołom 
rozmaitych weksli. 

A ileż to razy ludzie nie chcf\ 
wpuścić komornika do miesz­
kania. Stanie kobieta w drzwiach 
i krzyczy : , ,po  moim trupie". 
Komornik żyle w nieustannym . 
, lęku, aby nie oberwać czymś 
ciężkim. I j eszcze w dodatku ten 
ogólny brak uznania dla nasze.i 
pracy. Nikt nie mówi społeczeń­
stwu, że komornik spełnia nie­
zwykle ważne czynności urzędo­
we. 

- Co r obimy z zainkasowany­
mi pieniędzmi? Przesyłamy je 
wierzycielom, lub przekazujemy 
do depozytu sądowego. Poza tym 
prowadzimy całą księgowość. 
Mamy kwitariu.sze. książki kaso­
we, rejestry, kartoteki. Mówi 
pani,  że trudno sprawdzić, cJ.y 
prawidłowo wywiązujemy się ze 
swych obowiązków? Stały nadzor 
nad nasza pracą sprawuje prezes 
Sądu, a co kilka mie�ięcy zjei­
dża tu kontrola z woj ewództwa. 
Pewnie. że n iełatwo się w tym 
wszystkim połapać, ale j ak przy­
chodzi jakaś skarga na · komor­
nika :rrezes niezwłocznie . bada, 

..ł- ł , 
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czy skarżący się ma uzasadnio­
ną pretensję. 

A często bywaj,ł taikie sikar-
gi? 

No, tak jakoś ostatnio tro-. 
chę było. - M,ój rozmówca j est 
wyraźnie zakłopotany. 

Prz�glądam · ki lka takich wła­
śnie listów: pisze Krystyna K. z 
Krakowa: ,, . . . sześć m iesi>;cy 

. czekam na odpowiedź od komor 
nika i daremnie na pieniądze .. : "  

Gustaw F. w liście z dn ia  13  
kwietnia 1 962 r . . ,  . . .  komornik n ie  
udzielił m i  żadnej odpowiedzi na 
l i s t  z d ni a  22 grudn ia 61  r.". 

, ,  . . .  Pomimo wielokrotnych u­
pomnień do dnia dz isiejszego 
komornik nie przedsięwziął żad­
n ych czynności egzekucyj nych ... " 
W podpisie PDT Jelenia 
Góra. 

,, ... Do tej p ory nie otrzyma­
łam żadnych pien iędzy a.ni też 
odpowiedzi n a  trzy pisma wy­
sła ne l istami poleconymi.. . ' ' M. S. 
pow. Kutno. 

Na listach adnotacje· preze�a 
Sądu z odpowiednimi uwagami 
i poleceniami. 

Pytam - Na kogo personalnie 
skarżą się ci • ludzie.? ,.;.., � . .. 

Komorn ik :  To są sprawy ko­
mornika. którego zawieszono w 
czyn noś ci a eh. 

- A jaka to była właściwie 
h i storia z tamtym komornikiem? 
Jego klienci kilkakrotnie nawie­
d zali naszą redakcję. Twierdzi­
li przy tym, że ów komornik po-
pełnił nadużycia i wyrażal i  o­
bawy o swoje należności f inan­
sowe. 

- Rozpił się. Wszystko przez 
wódkę. Ale co tam mu więrf' i  
zarzucają to doprawdy nic 
wiem .. . 

I NFORMACJI w sprawie ko­
mornika Karola B. udzieli l i  

, mi : prezes Sądu Powiato-
wego prokurator powiatowy. 

Karol B. przez wiele lat pn­
cowal jako kcvnornik Sądu Po­
wiatowego w Legnicy. Przez c::i­
ły . ten czas nie cieszył się jed­
nak naj lepszą opin ią  u swych 
zwierzchn ików. Przejawiał po­
noć kapkę za dużą skłonność · 
do  alkoholu. co wielokrotn ie  by­
ło  przyczyn ą jego n iedociągnięć 
slułl::owych. 

Z legnicl� im  ,,Orbisem'' 

w daleki śtIJ ia� 
Z usług „Orbisu" korzystamy 

dość często gdy chcemy uczest­
n iczyć w krajowych l ub zagra­
n icznych wycieczkach, kupić b i ­
lety kole,iowe, do  kin. teatrów 
i tp. ,,Orb;s•· prowadzi wiele 
=leganckich • , restauracji i do­
mów wćzęsq.wych.·· Nie - każdy 
w ie, że :w tym rolni> ,.Orb is" ob­
:hodzi . ·40- lecie swojej • dzialal­
nosc1. .J?Jacówka W· Legnicy 
istnięje już 1 5  lat i w tym cza ­
;ie zo-rganizowala około 2 ty­
;iące wycieczek dla bl isko 500 
tyśięcy mieszkańców naszego 
m iasta oraz. k i lku  sąsiednich po­
wiatów. 

"'" Co przygotowal i ście d la  
swoich kl ientów na sezon letn i ?  
- pytamy k;iepownika ,,Orbisu" 
w Legnicy, p. Mariana Po­
chwalę. 

- W maju Ótrzymamy auto­
kar typu „Jelcz" i dzięki temu 
zwiększymy i lość wycieczek 
szlak iem zamków i zaby�ów 

architektury Dolnego Sląska, 
jak  również. na teren pasa kon­
wencyJneg0 w Czechoslov!ac.J i .  
W maju rozpoczn iemy 10 1 '. 1 -
dniowe wycieczk i (każdego mie­
siąca po dwie) szlak iem Tysiąc­
lec ia . Jedna z c iekawszych tras 
przewidu,ie rwi ed7en ie  Pacr.ko­
wa, Bielska. OświP.Cimia, O_pa­
towa. Sandom ierza, , Lublina, 
Zamościa i Lańcuta. 

- W czerwcu - mówi dalej 
p. Pochwa'la - odhędą si •� dwie 
duże wycieczki dla 1 200 pra­
cowników zakładów przernysło­
wycn. z powiatów �gn i -:kiego, 
zlotot·yjsk iego.. boleslawieckieg?, 
lubiński-ego. jaworskiego i częs­
ciowo <\redzkiegó. Przygotowuje­
my do tego celu dwa pociągi 
special ne. j ed en pojedz ie na 
wybrzeie, a drugi .do K rakowa, 
Wiel:czki, Ojco�a i i nnych cie­
kawsz.ych_ m iejscowości w woj. 
krakowskim. 

(lemil) 

Uśmiechnij się 
PRZED . SKLEPEM s Przed sklepem mięsnym 'w Lu­

binie stoi w kolejce kilka.naście 
osób. Po pewnym czasie wychodzi 
ze sklepu kierownik i mówi do 

, kiientów: 
- Proszę państwa., głowizny dziś 

ale możecie dosłać po 

NIE JEGO PRZYJACIEL 

Do siedzącego w kawiarni star­
szego pana podchodzi jego przy­
jaciel i mówi: 

- Wyobrai sobie, że w parku 
twoja żona całuje się z przyja­
cielem. 

POLSKA. i,9. IV, 1 963 r. 
wszedł do · obiegu znaczek wy­
dany z .okaz.i i  obchodów ·;,20--Jes:: 
cia Powstania w Getcie War­
szawskim''. Znaczek · o wartości 
2,50 • zł, jest lrnloru szarÓ-brązo-

NRD. Wydano tu bloczek pa-· 
miątkowy pn. , ,Chemia w Sluż:­
b i e  Pokoju i . Socjalizmu". Na 
bloczku są 2 znaczki o wartoś­
ciach 50 i 70 pf. Całość w ko­
lorac!'l szaro-n iebieskim i sza­
ro-fioletowym. - 9. IV. 1963 we­
szły do sprzedaży 4 znaczki pn. 
„Wielcy L4dzie". Znaczki .  są 
n astępujących wartośc i : 5 pf. 
Joh. Gottfried Se1Jme w kolo­
rach oliwkowo-żółtym . i  czarnym, 
10  pf. Friedrich Hebbel w kol. 
jasnozielonym i czarpym, 20 pf. 
Georg BUchner w kol. czerwo­
no-pomarańczowym i· . czarnym i 
25 pf. Richard Wagner w kol. 
szaro-ni ebieskim i czarnym. 

ZWIĄZEK RADZIECKI. Z, se­
ri i  '.,Stroje Ludowe Narodów 
Zw. Radz." wyszły 4 wielobarw-

• n e  znaczki o wartościach : 3 kop. 
Stroje Tadżyków, 3 kop. Stroje 
Łotyszów, 4·  kop. stroje Kirgi­
zów i 4 kop. stroje A zęrbejdża­
n ti - 3 znaczki z serii , .Budo­
wr'e 7-latki", • wielobarwn� ,... 

Obaj biegną do parku I star!>'lY 
pan siedzą!:y poprzednio w ka­
wiarni stwierdza z oburzeniem. 

- Ty "Łnów rozsiewas'l plotki. 
To wcale nie jest mój przyjacit>I, 
lecz • obcy mężczyzna, którego ra­
wet nie znam. \ 

NA DNI KSIĄŻKI 

Do księgarni w Jaworze przy­
cho<lzi klient I prosi o jakąś książ-, 
kę ćto czytania. 

- Czy to ma być coś lekkieg(ll'? 
- pyta księgarka. 

- To jest mi obojętne, ho przy-
jerhałem swoim samochodem. 

-

-

wart. 4. � kop. każdy weszły do 
obiegu w marcu br. Fabryk a  
Sztucznych Nawozów. w m.  R u ­
staw, kol. bladoń i ebieski, grana­
towy i czarny, Hydroelektrycz­
na Stacja na Wołdze w kol. 
szaro-niebieskim, turkusowym i 
czarnym i Budowa Elektrowni 
w Bra tsku w kol seledyn. ciem­
nozielonym i czarnym.  - Wik­
tor K ingisepp rewolucjonista 
n adbałtycki w 75 -lecie urodz i n  
został uczczony wydaniem zna­
czka za 4 • kop. w kol .  ciemno­
brązowym i szaro-niebiesk im a 
Łotewsk i  pisarz Rudol f Bla u rnan 
w 100- lecie urodzin znaczkiem 
t! 4 kop. w kol. szaro-niebies­
kim i brązowym - 3 znaczki 
z hasłami  a ntywojennym.i - o 
wartości 4 kop. w ko l .  • jasno­
zielonym, ciem nozielonym, czer­
wonym i fioletowym z hasłem 
,,Pokój Ziemi", 6 kop. \V kol . 
ciemnozielonym, j asnofioleto­
wym i czerwonym z hasłem 
„Atom Pokojowi "  i 1 0  kop. w 
kol. ciemnofioletowym, jasno­
fioletowym, n ie�ieskim i czer­
wonym z hasłem .,Pokói Kos­
mosowi" weszły do  obiegu w 
marcu 1963 roku. Znaczki wy ­
dano ząbkowane i c ięte. 

Z. P, 

W k i nach 

I 
LEGNICA 

OGNISKO - 29. IV. - 5. V. -
,,Godzina pąsow'.:?j róży" - prod. 
polskiej - od lal 12  (panorama) 
godz. 15,45, 1 8  i 20,15. 

29. [V. - 5. V. - .,Diabeł mor. 
ski" - prod. rad.z. od lat 12, 
godz. 10 i 12 (kolorowy). 

6 - 12. V. - ,.Tysiąc oczu dr 
Mabuze'' -- prod. N RF - od lat 16. 

KOLEJ ARZ - 2. - 5. V. - ,,Bez 
rozkładu jazdy" - prod. jugosło­
wiańskiej - od lat 1 6  (panorama), 

6. - 9. V. - Owczy pęd - prod. 
franc. - od lat 16 (panorama). 

1 0. - 12. V. - ,,Piknik" - prod, 
USA - od lat 16 (Kolorowy). 

BAf,TYK - 29. IV. - 5. V . ...: 

ł
. ,,Czerwone berety" - proo. poi• 

skiej - od lat  16. 
6. - 12. V. - ,,Sami na oceanie'' 

- prod. radz. od la l  12 (godz. lL1, 
7. - 12. IV. - ,,Trucicielka" -

prod. franc. - od lat 18  (godz. 18 
i 21l), panorama. 

PIAST - 29. IV. - 5. V. - ,,Sto 
I, 

kilometrów•• prod. włoskiej „ 
'od lat 12 .  , 

i 
6. - 8. V. - , ,Piękna Luretta" . ...: 

1 prod. N RO - od lat 16  (kolor.). 
ó 9. - 12. V .  - ,,Spóźnieni prze­
ł chodnie" - prod. polskiP.j - od 
i lat 16. 

I 
DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 

• KOLEJARZ" • " . 

3. V. - , ,Następcy lrotJÓW'' 
p1·otl. włoskiej - przed.premierowy. 

10. V. - , ,Kierma�z·' - prod. 
NRF (przedpremierowy). 

17. V. - , ,Hamlet" - prod. an­
gielskiej. 

24. V. - ,. Przez różowe okulary" 
- prod. frahe'. 

3 1 .  V. - .,Nazalin" - prod. m<'k­
sykańs.l-;;iej. 

MŁODZIEŻOWY 
KLUB FILMOWY 

DYSKUSYJ i'<Y 
,,KOLEJ AP.Z" 

8. V. - ,,Kwiecień" - prod. p::>1· 
ski ej, 

1 5. V. - ,, Wyższa zasada·' -
prod. czeskiej .  

22. V.  - Filmy oświ atowe i do­
kumentalne. 

W. V. - ,,15,10 do Yumy" 
prod. USA. 

W dniu 7. V. - godz. 15,30 w 
kin ie „Kolejarz" z okazji Dni 
Oświaty, Książki i Prasy oclbP,dz.ie 
się spotkanie z twórcami fi]niu, 

I na kt0rym zostaną wyświetlone 
projekcje najnowszych filmów ry­
sunkowych. 

ZLOTORYJA 

PDK - 3 - 5. V. - ;,Karmaz,y­
nowy p irat" - prod. USA - o<l 
lat  •lZ (kolorowy). 

6 - 8. V. - , ,Przepustka na 
ląd" - prod. radz. - ou lal 12. 

J O  - 1 2. V. - .. Między brzega· 
m1" - prod. po.Jskiej - od J;it 16 
(panorama). 

!\IILKOWICE 

20 21 a szklanym ekranie 
POKÓJ - �- - 5. V. - ,,Wojna 

i pokój" - prod. USA - od lat 12. 

BOLESLA WIEC 

POZIOMO : 1) fa cho.wiec w dziedzi­
nie rolnictwa, 6) okres w dziejach, 
7) założyciel słynnego niegdyś chóru 
rewelersów, 8) w dawnej Ukrainie 
chłop trudniący się przewożeniem to­
warów na wozach zaprzężon_ych w 
waty, 13) kobieta z aktów malarsl<:ich 
14)  pierwszy lotnik, 1 6) napój , 17) je� 
go sympatia. 19) postępowy działacz 
polityczny Inilii. członek Swiatowei 
Rady Pokoju, 20) rzeczy malej war� 
tości, 21 )  nie tamta, 22) tytuł filmu 
polskiego. 

PIONOWO: 1) naczynie do hodowli 
ryb, 2) obszar, na którym statki za­
rzucają kotwicę na chwilowy postój, 
3) wiatr na .J. Garda we Włoszech, 
4) bohaterka sfilmowanej powieści E. 
Zoli, 5) wieszcz, 9) rzadkość osobli­
wość . . 10) tkanina dekoracy

0

jna. li )  
kw1tme tylko raz w ciągu swego 
1stmema, 12) du·i.y owad żerujący no­
cą, 15) rzeka na Pomorzu. 17) jej 
sympatia, 18) symbol astatu. 

W. CZESZE.JKO 

13)  góral, lG) alka, 18) Antarktyda, 
20) lconso·rcjum, 21) tynie. 23) lo• 
den, 24) Lewiatan, 28) amant, 29) 
ekslibrys, 30) zaskroniec, 31) boje. 

PIONOWO : 1 )  przyssawka, 2) Ka­
mil, 4) dżdżownica, 5) ręka, 6) żub­
rówka, 7) normatywy, 8) Eros, 9) 
trefl, 1 4) Saduceusze, 1 5) Karkonosze, 
17) konsonans, 19) korelctor, 22) limit 
25) tarło, 26) sadz, 27) pean. 

Nagrody książkowe za _rozwią­
zanie krzyżówek 

Za trafne rozwiązan i e  krzyżó­
wek nagrndy książkowe otrzy­
mal i :  

Z nr  14/314. 
p. Józefa Darczuk, Legnica, 

u l .  U łańska 30. 

'ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI nr 15/315 
p, Irena Zien iewicz, Legnka, 

ul. Ułańska 30. 
POZIOMO: l)  paka, 3) odmrożenie 

10) zimorodek. 1 1 )  bol'clo ,  12) szlafro1c,' 

8 WIADOMOŚCI 

LEGNICKIE 
Nr 1 8  (318) 

Z nr 1 5/3 15 .  
p .  Aleksander Sieniewicz Su­wałki, u l .  Cerkiewna 22. ' 
Z n r  16/3 16. 
P. Zdzisław Mozyrko Legni.::a ul. M.§;,arska 13 .  ' 
Nagrody wysyłamy pocztą: 

B 
l'IĄ'I'Eit - 3, V, 

16 .50 - Telewizja Katowice infcr„ 
mujc. 17.00 - WiMlomości Dziennika 
Telewizyjnego. 17.�5 - Program c!Ja 
dz.ieci : .. Konkurs pięciu mi lionów · . 
18.15 - Program Tygcdni,a (o!lólnolJi,) , 
13.25 - Proitpm publ;cystyczny (z 
Katowic). 18.55 - .. Trust mózgów" 
odoowiada . . .  • . 19 .30 - D7Jf'nnik re­
lewizy,in y .  20.00 . - . ..Dobranoc" . 20.05 
- ,.Wpłaty ro'.lzinne" pr,;.grc1rn 
publi<!yst. 20.35 - f'Hmy z Myszk;,i. 
21 .00 - . . Locto: eka•· - �piewo-grn w 
3 aktar.h Wojciecha Boeu�ławfi;.:ie,i:,. 
Reżyseria - .hn Knst nynsl<.i. Sce­
nografie - Adam K.11,�n. Tan ie,: t 
pantomima - Sla,,- c 111 ir Lindner. Re­
żyseria TV : Edwarda Paszkowska. 
Trllnsmisjc:i z Teatru Klasycznego. 
22.30 - Wladomdci Dziennika Te!e­
\V'i zyjnego. 

SOBOTA - 4, V. 
0.55 - Pre.gram dla szkól,; B:itani­

lca (dla kl . V) .,Pod niebem połud­
nia". 10.25 - Film f1bularny. l l.:iO­
lG.50 .L Przerwa. 15 .30 - Telewizja 
Katowic� lnformuje. 17 .00 - Wiad:i­
mości Dzlenn ik� re!ewizyjJJe!(o. 17. ,)5 
- .,Czarodziejskie dary• · - f i lm liia 
dzieci prc•duk,� i i  polsk :ej .  17.25 
. Dn�owie 1 ;.cu kurydzfl 1 

- prog!"am 
z cy:,.u : .. Ziemia. ludy l Dby,�z».i •�" . 
18 .00 - Sprawozdanif' z Mied1.ynar0-dc1wych Za\.vodów Gi1nn3.stycznycl1 19.30 - Dliennik Telewizy in.v  2n.1,o 
- .. Dobr�r,oc". 20.JQ - . .  Peqaz" -
rna.2azy� �ultu r�Jnv p0d rPd. � r?.e� i::orza L?soty. �O . . ,ó - Film r,,bul;ir­ny,  22.2ó ·- w � •l<'>mc,ge; Dzienn ·  In Telewizyi n ego. 22.:Ja - . .  Pbsen ';i z po 1�1kich nagrań" - prl')gr. rozry \\'-kowy. 

NIEDZIELA - 5. V. 
�.�O - TV I<urs Rolni czy . .  F:nlnicze 

wykorzystame to-rfu•·. 10.20-11.�o -

Przerwa. 11 .00 -. Pre gram spc,rtowy. 
12.JO-H.05 - PrZ.("nVa. 14 .M - .,Cyr 
kawy wóz" - prcgrarn rozrywlc,Jwy. 
Reżyseria - Wludzinnerz Gawrońs:d. 
Scenogt•.1f!a : f'e,dynand Sz-ypulJ (Z 
Katowic) . 15.00 - .. Niedzielna ffe­
siad�" (✓, l.odzi) . J Ą  �o - Sprawozda­
nie z Mied7ynarodowych Zawodów 
G imnas,tycznvch. 17 .rO - Program cila 
dzieci Teatrzy!< . ."ic li nek'· . 17 .40 -
„on I ona" - teleturnlei . 18.4n 
.,Chwlla w1;pomnie11" - kronika fil· 
mowa z reku 1 937, 1 q  10 - Kwadr�ns 
recenzenta. t 9.30 - nz: enmk Tf'iewi-
7.yjny. 20.00 - . . Dohranoc '. 20. 1 0  -
Ko„cert muzyk! poi:-ularnei l r'.lz­
rywlcowej pt. .. Wczorai i dziś. n.oo 

Wiadc,mości sportowe. 

PONIEbZIAtiEK - 6: V. 

1 1 .00 Program dla szkół, 16.50 TV 
KRtowi'ce lnro'i'ml.lJe, 17.00 Dziennik, 
1 7.05 Film z serii .. Mó.i koń" ,  17 .15 
Program public. , 17.5� ,.Gawędy wil­
ków morskich". lfl.05 .,Eureka" , 
18.35 Film estradowy, 1 8.55 , ,Sprawa 
Konrada Piecucha" - progr pub\1c . ,  
19.30 Dr1ennl \c. 20.00 . ,Dobra noc'' , 20 . 10  „Kino K rótkich Filmów' ' .  :l0 .4a 
Teatr TV · . ,Soot1<;,nie w c'emno­
ściach" - srtulta Haliny .  Audersk ' e j ,  
11  35 Dziennik .  

WTOREK 7. V. 

1 6.50 _TV Katowice informuje .  17  no 
D7:Pnn1k. 17.05 ,Notatn ik gorzow­
ski'' 17.35 „Przygc,ćy dziwnf'go psa 
Huckleberry-', . 18 05 Telewi Żyjny Ma­
garyn Postępu , Technic1.nego. 18 .35 
PKF, 18.45 Fi lm .  18 55 .. śladami · p ;_  
taa orasa" - .tel el l l l' n i ej ,  1 9  30  Dzien­
nik 20.00 „Dobranoc". 20.os , .'T' a i e­
mn ice tajgl" - rilm fab.  rod . ra clz . 
21 .4., Koncert Kameralnv /kwintet) 

w 130 rocznicę urodzin J. Brahmsa, 
22.15 Dziennik .  

SROD A  - 8. V.  

9.55 Program dla szkól: Chemia 
(kl.  VII-IX),  10.05-1 1 .00 - Przerwa , 
11 .00 Program dla sz.kół: (kl. VlI­
IX) Magazyn wiadomości z kraju 
i ze świata „Pa norama", 1. l ,30 "ślu­
by kawalerskie" - film fab. prod. 
radz. dozw. od lat 14. 13.0U-16.50 •­
Przerwa, 16.50 TV Katowice infor. ,  
1 7 .00 Dziennik, 17 .05 Film seryjny, 
17 .35  Program filmowy, 17 .45 „Chłop­
cy z placu I Maja" - program z 
cyk lu : , ,Na zdrowie", 18 os Program 
pu blic. o współpracy nauki z prze­mysłem. 18.20 .,Wesołe książki" -
program rozrywkowy, 18 .55 Wszech­
nica Telęwizyina,  19.30 Dzienn ik, 
20.00 ,.Dobran

.
oc" ,  20.

,
10 „Peryskop", 

20.45 . ,$luby 'kawalerskie" - film. 

CZW ARTEK • - 9. V, 

1 1 .45 Program dla szkól: Historia , 
(k l .  VIT) ,  1 2.15-1 4 .00 • - Przerwa 1 4  oo 
XV! Mieóynarodnwy Kolarski ' Wv­
ścig Poko.iu Sprawozda nie ze star-

\ 
tu honorc,we<10 Wvścigu.  'T'ronsmlsi :1 
z Pragi ,  1 4 .  1 5-J :'\ .4:'\ - Przerwa . rn 45 
TV Klltnwi�e i n formuje, 1 6.00 Spra­
wo-,danle z trasy - i zaknńc1enia 
T etaou WyściS!u 'Pnko,1u nr;iz spra� 
':"'�:u1�n 1e  z. .m 1stn�nst\v świata w 
� �zd7.1a na zuzl 1 1 .  'Tr;:in�"'l1.is1� z Pra­
i,-,.  18  10 Repnrtaż z Nowei Hu tv  
JR  4 0  • .  Kilka słów . o programie TV"' 
1 8  �� R o7rvwkov,y prnaram mu ?ycz� 
nv. 19 :rn n,tenn ik<-. 2.0.00 .. Dobra n

.
oc'' 

?.� 05 Tc 
... �

eW17,V �,n y Mft�ć17Vn \Vojsko: 
' v. 20 .... , ,n71 wna srn. ierć' ' - f i lm 
f ;, h ,  prf'\rł . ;1 ng. d n"'w. od lr1t  lf;  
2?. 1 5  Dzi<"nn\k. i Of ic i�lne �ynik! 
I etaou Wysc1gu Pokoju, 

WE.NUS - 2. - 5. V. � ,,S05 
na Pacyfiku" prod. angielskiej -
od lat 16. 

6. - 7. V. - .. Tysiąc oczu dr 
Mabuze" - prod. N Rr' - od lal 16. 

8. - 12. V. - . ,Godzina pąsowE'i 
róży" - prod. prlskiej - od la t  14. 

Filmy wyświetlane są o godz. 

1 16, 18 i 20. 
Przedsprzectaż bil etów prowadzi 

PTTK w Bolesławcu ul. H. Sa­
w icl� iej �/4 codziennie od godz. 10 
do 16. 

TELEFONY 

Milicja Obywatelska 
Pogo:owie Ratunkowe 
Postój ta',sówek 
Szpital Powiatowy 

Dyżury aptek 

- 07 
- 99 

- 31 
- 79 

3. V. - ul .  Malejki  - tel. 39-71 -
4 .  V .  - ul. Gal iMki.ego - ie!. 

46-16. 
5. V. - ul. Pi)wsl ańców . - tel. 

33-47. 
6. V. - ul .  Matejki - tel. 39-71 . 
7. V. - ul. Matejki - tel. 39-71. 
8. V. - ul .  Gal i ńskiego - tel. 

<16- 1 6. 
q. V. - ul. Powstańców tel,. 

33-47. 

\ 
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